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„Neutralizacja Ute? *.
W chwili właśnie, gdy w Tauro- 

gach rozbrzmiewały strzały radykał- 
SP-lewieowych (bynajinmiej nie komu­
nisty aznych — jak chciały doniesienia 
z Kowna) zamachowców, bezwzglę­
dnych przeciwników obecnie rządzą- 
Cigo. pio dyktatoroku gabinetu, szef te­
goż gabinetu p. Waldemaras z budu­
jącą prawdomównością zapewnił w Ge 
newłe dziennikarza polskiego, że na 
Litwie panuje spokój i uznana przez 
wszystkie partje, zupełna konsolida­
cja stosunków,

.Ta dziwnie na poczekaniu przez 
rzeczywistość zgwałcona prawdomó­
wność p. Waidemarasa pozwalałaby 
na zbagatelizowanie reszty wywiadu, 
gdyby nie fakt, że jest to istotnie pier 
wszy przez kaecowinika rządu kowień­
skiego udzielany interwiew dziennika­
rzowi polskiemu a następnie z tego 
powodu, że cały ten wywiad odsłania 
niesłychanie charakterystycznie men­
talność Litwinów kowieńskich i, to w, 
odniesieniu do Polski i do własnego 
państwa w okresie, kiedy , dosyć czę­
sto i dużo (w związku z oświadcze­
niami p. Herbaczewskiego) mówi się 

> o- perspektywach zbliżenia polsko-li- 
tewskiegę i; o polonoi.Uiźmie tegpż 
w laśiiie.,,;^.'''Waiderąąr asa. 

y P MlaMemaraś uważa za oficjalną 
stolicę odrębnego państwa litewskiego 
yviir*ó. co nawet przygotowywana 
właśnie zmiana koostytapii uroczy­
ście stwierdzi, z drugiej jednak strony 
uznaje, że koniec dawnej państwowo­
ści litewskiej nastąpił z , trzecim roiz- 
biorenl Polsku więcej nawet, że po­
wstania w r. 1831 i 1,863 były walka­
mi, iiro wad sonami także o wskrzesze­
nie państwowości litewskiej, P. Wal­
demaras sądzi zresztą, że Litwa jest 
bardzo, skromna i powściągliwa w 
swych wymaganiach, gdyż żąda tylko 
Wilna, mogłaby zaś równie dobrze 
zgłosić swe prawa do Kijowa i Miń­
ska, które również kiedyś do Litwy 
■należały. ale kierujący dziś Litwa po­
litycy uważają, „że do pewnych rze­
czy Juz powrócić niemożna" i że „re­
windykowanie tych ziem (tj. Kijowa i 
.Mińska):na' mocy praw historycznych 
jest dziś iriemażiłiwe-'*.

Nasuwa się pytanie, dlaczego p. 
Wałclemaras rezygnując uprzejmie z 
pr&lensyj do Kijowa i Mińska, rości je 
sobie jednak do Wileriszczyziny, na 
której (wraz z Nowogródzkiem) mie­
szka — jak wtodoino — rażem wszy­
stkiego 70 parę tysięcy Litwinów- f. j. 
niecałe 8 procent tamtejszej ludności, 
wśród której Polacy stanowią bez­
względną większość (57 proc.)?

Premjer kowieński daje na to pyta­
nie niedwuznaczną odpowiedź: Ko­
wno liczy na rewizję granic wscho­
dnich Polski „Jeśli nastąpi rewizja 
■zachodniej, grantcy Polski — oś wian- 
cza P. WąldemĄras — to musi to za 
sobą pociągnąć i rewizję jej granic na 
w schodzie“. „Wschodnie i zachodnie 
graauGe Polski są związane w jeden 
priibbmat". Wprawdzie p. Waldema­
ras niiiewiierzy, żeby Niemcy mogły re­
wizję dla siebie osiągnąć ,/w ciągu 
kilku lat, jaild im sie to zdaję, leci® 
w każdym razie sytuacja obecna jest 
przychylniejsza dla Niemiec, niż dla 
Polsk^

n Francja jest Mi m m  zagracona,
niż w r. 1914“.

(Telefonem Od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 września, (G). Do­

noszą z Paryża. Dzisiejszy „Jó-urnal“ 
podaje obszerny artykuł F-rankUna 
Bouillu-n, dowodzący konieczności za­
wieszenia broni w walkach partyj­
nych wobec niebezpieczeństwa rie- 
mieękiegO- 

Ani jeden Niemiec, pisze Franklin 
Bouiiloin, nie uznaje granic ustalanych 
przez traktat wersalski, ani jeden Nie 
miec nić uznaje granic zachodnich Pol 
ski, naszej aljantki. Znaczna większość 
Niemców nieobce nawet zgodzić się 
na to, że uzyskaliśmy Alzację i Lota­
ryngię. Duch odwetu rozwija się z 
szybkością przerażającą w kołach kie 
rowniczych Niemiec, których wola jest 
jedynie miarodajna dla Niermec. Roz­
brojenie duchowe Niemiec jest złudzę 
rlem iśtotuem. Francja jest dziś wię­
cej zagrożona, niż w roku 1914, gdyż 
pewni jej sprzymierzeńcy z owych

I czasów są dzisiaj wrogami, razem z 
l wrogami wewnętrznymi, komunista­

mi, opłacanymi przez Sowiety. An­
kieta przeprowadzona przez fundację 
t.amegłego wykazała, że niemieckie 
podręczniki szkolne lozhudzają nie­
słychaną nienawiść przeciwko Fran­
cji,. Niebezpieczeństwo nienńeckie 
wzrosłoby znaczniej, jgżeliby przyłą­
czono Austrię do Niemiec, co wywo­
łałoby z pewnością wojnę.

Ze względu na to. że autorem ar­
tykułu jest przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych w Izbie deputo­
wanych, słowa jego mają wartość 
wyjątkową. Należy dodać, że gwałto­
wność wyrazów użytych przez auto­
ra; przewyższa niemal wszystko, co 
dotychczas wygłoszono we Francji 
w tę] kwestji ód zawieszenia broni, 
zwłaszcza ze styony partii radykalno 
społecznej.

Konflikt
RADA i KOMISARŻY UDZIELA RAKOWSKIEMU NAPOMNIFJNIE.

Paryż. 15 września. (AW). „Intran- 
sigeant" dowiaduje się, że w Moskwie 
na posied-zenśu Rady komisarzy lud. 
doszło z powodu Rakowskiego do 
gwałtownych scysji, Większość komi­
sarzy ludowych miała oponować bar, 
dzo ostro przeciwo dezawuowaniu Ra - 
koyrskiego.. Cakaerin podniósł jednak 
konieczność zdyskredytowania podpi­
su Rakowskiego pod dokumentem ko- 
rnunis tycznym, ponieważ niemiecki am 
basador w Moskwie hr, B ’ockdorf- 
Ranfcżau zwrócił C-siczermowi uwagę 
pa konieczność załagodzenia sporu z 
Francją. Dyplomata ten oświadczył, 
że niemiecka polityka zagraniczna nie

zniosłaby zerwania stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Francji i So­
wietami i mogłaby ponieść olbrzymie 
szkody* które odbiłyby się mrówno 
ma Rosji jak i na Rzeszy niem. Wo­
bec tego Rada komisarzy lad. zgo­
dziła śle na udzielanie Rakowskiemu 
napomnienia.

Paryż, 15 września. > (AW). „Informa 
tion“ donosi, że ambasador sowtedki 
w Paryżu Rakowski nie został odwo­
łany, gdyż byłoby to uważane za 
1-szy krok do zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Rosją i 
Francja

Z  DNIA.

Jak widzimy zatem, sam szef rządu 
koWicńskiesc przyznaje milcząco, że 
niew-ierzy w naturalne, ideowe, samo­
rzutne ciążenie Willma ku Kownu i że 
jedyną drogą, na której widzi możli­
wość otrzymania Wilna, jest pomoc 
zagranicy, 'która zrewiduje nasze 
wschodnie granice.

Wogóle p. Waidemarasa cechuje 
cyniczny pessymizm w odniesieiniu do 
własnej ojczyzny, któr̂ ej polityką kie­
ruje. Tak sarno 'bowiem, jak niewiie- 
rzy v/ atrakcyjną siłę ideową pań­
stwowości litewskiej dla Wilna, tak 
samo me widzi, dla rozwoju już istnie­
jącego państewka warunków natural­
nych. wyrastających organicznie % po­
czucia, własnych ttcfrj, własnej ■ sily 
•i", własnych celów. Następstwem tej 
smutnej świadomości jest niemożność 
i aieziMrtiość do wykreślenia Litwie 
jakiegoś naturalnego programu pań­
stwowego. P, Wałietnaras takiego 
presramu Litwie dać nie jest w moż­
ności i dlatego oświadcza, że jego 
programem jest „neutralizacja Li­
twy" i że „w tej neutralizacji widzi

przyszłość Iiitwy“. Pod tą neutrali­
zacją zaś rozumie p. Waldemara® spo 
tykanie się i krzyżowanie na Litwie 
wpływów niemieckich i rosyjskich, 
których wzajemna, stała wałka i ry­
walizacja^ stworzy rację bytu Litwy i 
ustabilizuje ją, jako objekt, na którego 
istnieniu będzie zależało obu rywali­
zującym ze sobą stronom.

Żałosny to zaprawdę i niegodny za­
zdrości twór państwowy, który racji
i celów swego bytu szuka poza sobą. 
który niepodległość i przyszłość swą 
uzależnia od walki i gry politycznej 
wrogich sobie sj| w obrębie swego 
terytorium. Państwo kowieńskie jako 
takie w oświetleniu „programu" p. 
Waidemarasa nie może być i nie bę­
dzie . dla nikogo niebezpieczne. Może 
się stać jednak mebeapiecznOm dła 
pokoju ogólnego, gdy zostanie — jak 
tego chce premjer kowieński — sie­
dzibą intryg i macliiinacyj niemieckich 
i rosyjskich, gdy straci nawet pozory 
samodzielności i zostanie „zsteutrali- 
zowanc", t., j. rozparcelowane na ro­
syjską i niemiecką sferę wpływów.

KOMUNIKAT W SPRAWIE GEN. 
ZAGÓRSKIEGO.

(Telefonem Qd naszego korespondenta.)

■ Warszawa. 15 wrześnm. (zo). Wdn. i 
wczorajszym krążyła pogłoska, że pre 
Zydjuin Rady ministrów opracowuje 
komunikat w sprawie zaginięcia gen. 
Zagórskiego. Na zapytanie o ten ko­
munikat odpowiedziano, że wiado­
mość ta jest bezpodstawna... gdyż ko­
munikat taki mogą wydać tylko wła­
dze sądowe.

SĄDY MARSZAŁKOWSKIE NAD 
DWOMA POSŁAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 września, (zo). P. mar 

szałek Sejmu wyznaczył sądy mansza.1 
kowiskłe dla wyświetlenia narzutów 
przeciwko posłowi Popielowi, podno­
szonych przez prokuratora podczas 
rozprawy generała Żymierskiego .oraz 
przeciwko p. Dymowskiemu z powodu 
zarzutów „Głosu Prawdy" z 13 wrze­
śnia pozostających w związku z upa­
dłością Barku Narodowego.

PROCES KRAKOWSKI PRZECIWK* f 
SZPIEGOM UKRAIŃSKIM. „

Kraków, 15 września. (AW-). Dziś w 
Sądzie Okręg, karnym rozpoczęła się 
rozprawa, która stanowi epilog licz­
nych aresztowań dokonanych w  lipcu 
ub. r. w zachodniej" i środkowej Mało- 
polsce. Pa całbrocznem śledztwie pre- 
kuratorja wygotowała akt oskarżenia 
przeciw 36 osobom przeważnie Ukraiń­
com, którzy jako członkowie tajnej or­
ganizacji zdradzali tajemnice armjt pol­
skiej na rzecz państw ościennych. Ka­
żdego z oskarżonych przed wejściem 
na salę poddano ścisłej rewizji. Po za­
łatwieniu wstępnych formalności prze- 
wodniczący odczytał listę oskarżo­
nych. Rozprawa potrwa około 2 mie­
sięcy i przez cały czas odbywać'się 
będzie przy drzwiach zamkniętych. - -  
Rozprawa budzi tu‘ kolosalne zaintere­
sowanie.

ZNOWU SAMOLOT POLSKI WY­
ŁADOWAŁ W NIEMCZECH.

Berłin, 15. w>rześma. (A\V). Wozora; 
popołud. w miejscowości Reppcn w 
pobliżu granicy polskiej wylądował 
polski .samolot wojsk. nr. V stacjono­
wany w Poznaniu. Lotnik podofice 
oświadczył, że odbywał lot z Krako­
wa do Poznania i skutkiem niepogo- 

J dy stracił kierunek i opuścił, się. po 
j a-yczerpatiiu benzyny na ziemię.

NARADY AME. LAROCIIF i  MAR­
SZAŁKAMI SEJMU I SENATU.

U elefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa. * 15 -września, (zo). Am­
basador francuski p, Laroche odbył 
kolejno narady z marszałkiem Sejmu 
i z marszałkiem Senatu w celu zo­
rientowania się po po w rocie z urlopu, 
w obecnej sytuacji politycznej w Pol­
sce. Ambasador Laroche zamierza za 
parę tygodni wyjechać do Paryża i 
przedłożyć sprawozdanie rządowi tran 
ouskiemu.
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P. :i f e s j r « e r  o sts- 
suitóach gospocte/ch

Warszawa, 15 września. (PAT). 
Wiceprezes Rady Ministrów o, pror. 
Bartel udzieli! przedstawicielowi ,.Bpo 
ki“ wywiadu na temat stosunków go- 
spndaruych w Polsce,

Obejmując rządy w kraju, rozpo­
czął p. Wicepremier . -  - zastaliśmy 
niefyłko ciężką sytuację gospodarczą, 
lecz i wadliwą i niezupełną organiza­
cję aparatu państwowego. W ilych 
warunkach podjęliśmy się ciężkiej 
pracy' zmierzającej między innymi do 
uzdro\vieiwir( stosunków gospodar­
czych w kraju. Dziś po ló-miesięcz- 
nych rządach śmiało rzec mogę, że 
wszystka to co rząd w dziedzinie go­
spodarczej przedsięwziął n ie  minęło 
się z celem.

Stwierdzam nietylko poprawę sytu­
acji gospodarczej, lecz również, zape­
wnienie, żv nastąpi dalszy rozwój go­
spodarczy. Polski. Byłoby śmieszno­
ścią twierdzić — mówił dalej p. Wi­
cepremier te  są to zasługi wyłącz- 
nic Rządu. Zasługą naszą jest żmud­
na, wytrwałą i celowa praca, której 
Rząd się nie lęka i której wymaga 
za$ znaczne polepszenie sytuacji, go­
spodarczej w kraju to zasługa w zna­
cznej mierze społeczeństwa, to procen 
Ey 'zaufania ludności do państwa. Dla 
'rnnfe zaufanie społeczeństwa do .pań­
stwa jest o wiele cenniejsze od zaufa­
nia do Rządu, sdyż społeczeństwo 
,-tylko' może uzdrowić i umocnić Pań* 
W o ,  którego ja jestem tylko urzędni­
kiem. Niezmierne bogactwa własnych 
1 surowców, ogromna ilość pracowi­
tych1 rąk roboczych, osiągnięcie rów­
nowagi' i stale zwiększające się zau­
fanie społeczeństwa do Państwa, 
stworzyły fundamentalne czynniki go­
spodarczego postępu. 1

Pierwszym Z nich, to ustabilizowa­
nie waluty ,na racjonalnym gospodar­
czo dostosowanym kursie, oraz osią­
gnięcie równowagi a nawet nadwyż­
ki ludżeiSiu. W pracach i zamierze­
niach swoich rząd systematycznie i 
konsekwentnie dąży do możliwego 
sharmonizowania' ogromniej wartości 
potencjonalncj gospodarstwa nanodo* 
wego z nikłą wartością kinetyczną. 
Rząd zmierza do skoordynowania wy 

/śiików własnych z wysiłkami kół go­
spodarczych, ku uzdrowieniu i szyb­
kiej odbudowie i rozbudowie gospo­
darstwa krajowego.

W pracach tych rząd chętnie ko­
rzysta ż pennej współpracy sfor go­
spodarczych. uznając, że wzajemna 
współpraca musi być twórcza, 
h Mówiąc o zwalczaniu drożyzny, 
pan wicepremier oświadczył, żo z ie- 

; dnej 'strony ‘rząd wywiera nacisk w 
kierunku obniżenia względnie utrzy­
mania, odpowiedniego .poziomu cen, z 
drugiej zaś strony przeprowadza sto­
pniowo podwyżkę; zarobków robotni­
czych i w ramach możliwości budżeio 
wych urzędników państwowych- W 
ten spo«6b rząd dąży do gospodar­
czej odbudowy dobrobytu drobnego 
konsumenta. Uważam — zaznaczył 
pan wicepremier — że samo podwyż­
szenie poborów nie poprawi na stało 
doli- funkcjonarjiLS.zóW, państwowych. 
W kierunku należytego uregulowania 
artykułów pierwszej potrzeby jest 
między innemi poważne obniżenie cen 
chicha w ciągu ostatniego miesiąca. 
Nic ulega Wątpliwości, że ukończenie 
zbiorów wpłynęło również na obniże­
nie zbyt wysokich cen chleba, nie­
mniej jednak jestto jeden z objawów 
rozpoczętej polityki aprowiizacyjnej 
rządu, a fakt, iż ostatnia powódź w 
Mnłonoisce nie wpłynęła na zwyżkę 
cea chicha w tamtejszych okręgach, 
jest wielce pocieszającym objawem. 
Jestem przekonany - -  oświadczył wi­
cepremier —- że dzięki zgromadzo­
nym przez ' rząd rezerwom zbożo­
wym, uda się nam ceny chleba jesz­
cze obniżyć i utrzymać r»a stałym po­
ziomie.

W pracach swoich rząd poświęca 
.̂bardzo poważną uwagę rolnictwu,, je- 

igj^3ató90tfatiSdt .Jk,

R A G L A H Y
n OLOTHigfs nm rn

FRENCBCOATY, HUBERTUSY, 
STYRYJSKIE KURTKI 1 0 DEN0 WE

I» io rw -i ir z ę d n e j ja ilo śe ł g o to w e  i n a  m iarę  
p o le ca  n a jta n ie j a firm a so lid n o ści

f a ? j r y c x n y  s K la d i  i f t o n f e K c f i  m ę s k i e j

L W Ó W ,  R u t o w s k i e g b  7  (n a p rze c iw  K s iu d ry )

„L E W " Dziś 16 września b. r. wielka P R E M I E R A
najnowszego arcydzieła wytwórni „ALBATROS?" w Paryżu p. t.

CARMEN
Według noweli Pf& spera Merlltne. — Śwatowej sławy zespół artystów! 
R a c ą u e l  M e l l e r  w roli Carmen, Cr. JĆIaflot, J ,  M u r a t .  — Film 
ten pod względem artystycznego wykonania jak i porywających scen, które za­
pierając dech w piersiach, cieszą się ostatnio ogrumnem powodzeniem na ekra­

nach: Paryża, Berlina i Wiednia.

K O P £ lH A J ! t  Wyświellają jeszcze tylko 3 dni najnowszą M A R Y S I E Ń K Ą
i najweselszą rsurcbiroi haSn<( Komedja ta niema nic wspólnego
komedję pt. )j.-&LfcI8&lłi K ii IK ! UCHU « z poprzednio wyświetlaną : sta-

Z m źlli w a żn e. nowi odrębną całość. ' " a ig K f wa*.n«v

szczególności chodzi nam o jak naj­
większe podniesienie produkcji rolni­
czej, Poza specjalnymi kredytami i 
udogodnieniami zakupu nawozów sztu 
oapych. rząd zc swej strony przystą­
pił energicznie „do budowy drugiej fa­
bryki związków azotowych w Tarno­
wie. Ponadto w miarę posiadania od­
powiednich środków rząd zamierza 
budować elewatory zbożowe i udzior. 
kć kredytów na budowę piekarń me­
chanicznych, rzeźni, chłodni i t, d. 
Celem odciążenia portu gdańskiego i 
usprawnienia eksportu rząd ińterizyw- 
nie popiera budowę portu w Gdyni. 
B.udowa ta posuwa się szybko na­
przód, ta, że mamy już około 600 rn, 
gotowych nadbrzeża zu zdolnością 
przeładunkową 1.000 tonn mięsięcz- 
nie. Niemniej realnym i godnym za­
znaczenia czynem rządu jest podjęta 
rozbudowa linii kolejowej Kalety — 
Merby—Podzamcze, początek

programu połączenia Górnego Śląska 
z polskim morzem.

Również w, dziedzinie .ig!,awodiw- 
stw-a gospodarczego podjęliśmy szereg 
prac, uważając, te są to zagadnienia 
nader pilne i pierwszorzędnej wagi. 
Jak z tego wynika — zakończył wice 
premier — praca rządu wre systema­
tycznie około konsolidacji stosunków 
gospodarczych, bilansowych i społe­
cznych w Państwie, zaś sytuacja o- 
gćlna jest zadowalniająca. Nie uznaję 

•eksperymentów dokonywanych na or­
ganizmie gospodarczym państwa,, dla­
tego też każde z zagadnień przed pod 
jęciem ostatecznej decyzji jest grunto­
wnie badane.

Pan wicepremier zakończył: Pracu­
jemy, pracujemy, ! nic więcej. Dobro 
państwa i społeczeństwa oraz stal a 
wzrastająco zaufanie do państw jest 
nam wystarczającą nagrodą i bodź­
cem do dalszej pracy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 15 września .(G.) PAT- 

podaje z Genewy: Delegacja Zachod­
niej Ukrainy przybyła tu w celach zło 
żenią w ręce przewodniczącego Zgro­
madzenia Ligi Narodów memorandum 
podpisane przez przewodniczącego u- 
kraińskiej rady narodowej dr. Euge­
niusza Petruszewicza. Memorandum 
protestuje przeciwko temu, że około 8 
rńlljanów ukraińców wbrew zasadzie 
Samostanowienia narodów musi żyć 
pod panowaniem pol.sk.tem, rumuńskiem. 
i czech^słowackiem. Mćfiiofandum za­
znacza, że wzmiankowane państwa 
prowadzą w stosunku zachodniej U-

krainy politykę ucisku w dziedzinie ję­
zykowej i etnicznej. Polityka ta ma 
na celu nadanie charakteru między 
narodowego ludności ukraińskiej. Nie 
są nawet prz&trzegaue postanowienia 
.dotyczące mniejszości narodowych.

Memorandum to domaga się autono­
mii dia terytoriów ukraińskich, rewizji 
postanowień ,na zasadzie których u- 
kraińcy wbręw swojej woli zostali od­
dani pod panowanie innych państw, a 
na razie przynajmniej przestrzegania 
postanowień w sprawach mniejszości 
narodowych.

s = ® = s

OLBRZYMIE UPAŁY I BURZE w  AMERYCE
,-NOwy Jork. 13 września. (AW.) Na: 

zachodzie Stanów Zjednoczonych pa­
nują straszliwe imały W niektórych 
iniejsyjwościach zanotowano E. 
Tysiące osób choruje nu porażanie sio 
neczne. Dotychczas stwierdzone J vry 
padkt śmierci;

Z zach Jdrtego vjbrzeża iKeksyka

donoszą, ńe p# "uialnlch upałach iiastn 
piły tam wielkie burze, które wyrządź! 
ly olbrzymio szkody. Wody Oceanu 
podniosły się ph 25 mtr. | zalały wiel­
kie obszary, niszcząc wioski i tniacta. 
Miasta portowa Guyauia I Manzaoiiios 
zostały niemal zniesione % powierzchni 
ziemi.-

KATASTROFALNE TRZLSłENlE ?IE MI NA KRYMIE,
legło w gruzach. Straszne sceny roz­
grywały się w domu dla nerwowo 
chorych, których musiano puścić na 
wolność- wobec ciągle powtarzających 
się wsfrząśuleń 1 groźby zawalenia się 
całego budynku.

Moskwa. 15 września. (AW.) We­
dług dalszych informacyj nadchodzą­
cych tu z Krymu o wynikach ostatnie 
go trzęsienia ziemi- z miast krym­
skich, niebywałe spustoszenia spowo­
dowane = zostały w Bałakławie. Oko 
ło połowy domów tej miejscowości

. OLBRZYMIE OFIARY STRASZNEGO TAJFUNU,
Tokio. 15 września, (AWÓ WodłpS I skle, ogólna liczba zabitych Pa sku- 

niezupełnych jeszcze obliczeń 'prze- | tek ostatniego katastrofalnego tajfu- 
prowądzonych przez władze iapoń- na^ ^ n o s l  przeszło^ 3,000 _ osób. oraz

parę tysięcy zaginionych, z których 
prawdopodobnie bardzo znaczna ezęśi 
już nie żyje. Szkody inaierjalne obli­
czane są ua 40 milj. dolarów.

KONFERENCJA WICEPREMJERA 
BARTLA Z MARSZ. TRĄMPCZYIv 

SKIM.
Warszawa. 15 września. (AW.) Wi* 

ceprem jer Bartel odwiedził o godz. 
12.30 marsz. Trąmpczyńskiegc, z któ­
rym odbył dłuższą konferencję. Tresi 
tej rozmowy nie jest znana. W ko­
łach parlamentarnych przypuszczają,, 
źe tematem była sprawa programu 
prac. senackich, w szczególności zaś 
zmiany artykułu ?6, Konstytucji (sa­
me rczwiązałność parlamentu — Red), 
który stanowi sporną kwestio między 
rządem i parlamentem.

KATASTROFA AEROPLANÓW A 
W DZIEDZICACH.

Katowice, 15 września. (AW). W 
Dziedzicach wydarzyła się wczoraj 
katastrofa lotnicza. Aeroplan wojsko­
wy należący do krakowskiego pułku 
lotniczego zmuszouy został z powodu 
braku benzyny do lądowania w pobli­
żu rafinerji „Vaęuum Oil Company 
Po użyczeniu przez rafinerię benzyny 
samolot podjął nowy start zakończo­
ny Tragicznie, gdyż- zderzeniem się 
zo znajdującym się na polu samocho­
dem, W wyniku zderzenia, samolot u- 
legł tak poważnym uszkodzeniom, iż 
musiano go przenieść do warsztatów 
„Vaciu>m Oil Corap.“. zdemontować i 
wysłać koleją- do Krakowa. „

WOJ. GRAŻYŃSKI I BORKOWSKI 
V WARSZAWIE.

(Telafonein otl naszego koresporiJenta.)
Warszawa, 15 września, (zo). Przy­

był do Warszawy wojewoda śląski 
p. Grażyński, Przyjazd jego pozostaje' 
w związku" ze sprawą ewentualnego 
rozwiązania rady miejskiej vr Kato­
wicach co do której jeszcze nie zapa-, 
dla decyzja.

Również bawi w Warszawie w 
sprawach służbowych wojewoda lwo­
wski hr. Dunin Borkowski.

KRWAWY TERROR NA LITWIE.
Kcwro. 15 września. (AW.; Rząd 

litewski stosuje ( wobec uc-zestników 
nieudanej rewolucji metody iście dra­
końskie. 6 studentów zostaio przez 
sąd doraźny skazanych na śmierć, wy 
r d: wykonano natychmiast. Oczekiwać 
należy jeszcze znacznej liczby straceń.

TRAGICZNY ZGON IZADORY 
DLNCAN,

Paryż, 15 września. (AW). 7  Nice! 
dondzą, iż słynna tancerka Izadoru 
Duncan w czasie przejażdżki samo­
chodowej zginęła w. tragiczny sposób. 
W pewnej chwili szalik, którym i>. Dnu 
can owiniętą miała szyję z-aplątał 
się w koło i ściągnął tancerkę na Zie­
mię, P. D uncan spadając złamała so­
bie kręgosłup i zmarła w, kilka chwil 
po wypadku.

POGODA W PIĄTEK, 
Warszawa. 15 września. (Teł. wł) 

Komunikat Instytutu Meleorologie/ae- 
k o  w  Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 16 bm.: Na 
północnym wschodzie i wschodne kra 
ju zachmurzenie zmloane z  przeln-tne- 
mi deszczami, wiatry północno -zadK)- 
dnie. Pozatem rankl&m mglisto, w cią­
gu dnia zachmurzenie maiejące słabe 
[Wiatry miejscowe, chłodno.
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KARNE PRZENIESIENIA W DYR.
KOLEI W KATOWICACH.

Warszawa, 14 września. (AW.) W 
wyniku dochodzeń, przeprowadzonych 
przez komisję ministerialną w ; dyrek­
cji kolei w Katowicach, które stwier­
dziły szereg przewinień w formie za­
niedbania i braku nadzoru, minister ko 
munikacji zarządził karne przeniesie­
nie szeregu wyższych urzędników tej 
dyrekcji do inriych dyrekcyj z jedno- 
czesnem udzieleniem nagany z powo- 

‘ du nienależytego sprawowania obo­
wiązków.

PO WSTRĘTNYM NAPADZIE ZBI­
RÓW*

(Teiefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14 września, (zo). 14-go 

września pod przewodnictwem preze­
sa Dębickiego odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie Zarządu Syndykatu 
Dziennikarzy warszawskich, poświęco 
ne sprawie napadu na współpracowni­
ka „Rzeczypospolitej11 p. Mostowicza.

Na wniosek wiceprezesa Wierzyń­
skiego zarząd powziął jednomyślnie na 
stępującą uchwalę: „Zarząd Syndyka­
tu dziennikarzy warszawskich wyraża 
głębokie współczucie koledze Mosto- 

. wieżowi, który stał się ofiarą wstrętne 
go napadu zbirów, podszywających się 
pod hasła ideowe".

KONWENT SENIORÓW SENATU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszasra. 14 września, (zo). W pią 
tek 16 września w południe odbędzie 
się posiedzenie konwentu seniorów 
Senatu, na którem będzie ustalony 
termin pierwszego posiedzenia.

OBRADY CII.D I PPS.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 -września, (zo). We 
środę obradował w Sejmie zarząd głó 

f wny Ch.-D. omawiano polityczną sy- 
* tnację , którą zreferował prezes Cha- 

ciński,
Obradowała również komisja parla­

mentarna PPS., na której pos. Marek 
złożył sprawozdanie z wtorkowej kon­
ferencji.

V- 'OMISJE SEJMOWE W POMEDZIA 
LEK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14 wrześnią,. (zo). Wąt- 

pliwem jest, czy jeszcze w tym tygo­
dniu zbiorą się jakie komisje sejmowe, 
natomiast od poniedziałku zacznie się 
w Sejmie intensywna praca.

W poniedziałek zbierze się komisja 
budżetowa w celu omówienia wniosku 
pos. Mauaczyńskiego i kolegów z Z. L. 
N. w sprawie urzędniczej, oraz wnio- 

. sków drożyżnianych i wniosków zgło­
szonych przez N. P. R. i PPS. w spra­
wie udzielenia pomocy powodzianom.

W poniedziałek zbierze się też pra­
wdopodobnie komisja prawnicza, która 
będzie prowadziła dalej, dyskusję nad 
projektem ustawy prasowej. Projekt 
ten jest już prawie na ukończeniu.

POMOC DLA POWODZIAN.
Lwów, 1.5 września.

Wczoraj odbyło się w województwie 
posiedzenie subkomitetu Komitetu Spo­
łecznego Wojewódzkiego pomocy ofia­
rom powodzi. Przewodniczył wicewo­
jewoda Echardt. W zebraniu wzięli u- 
dzial reprezentanci ruscy i żydowscy. 
Wicewojewoda Echasdt złożył sprawo 
zdanie z dotychczasowej działalności 
Komitetu, poczerń, poszczególni dele­
gaci składjdli oświadczenia. Kurja ru­
ska oświadczyła, że zebrane pizez sie­
bie pieniądze petroppiita ks. Szeptycki 
sam rozdziela między ruskich powo­
dzian.

Utt 'orzono następnie 3 sekcje: po- 
mcci®’ dzieciom, potnocy kredytowej i 
darów w naturze. Postanowiono na­
stępnie przeznaczyć pierwszą kwotę 
70 tys. zł. na naprawę domostw. Naj­
bliższy cel pomocy będzie zapohieżenie 
chorubom zakaźnym, wybuchłym na 
tle powodzi. Posiedzenia subkomitetu 
będą się odbywały co tygodnia.

e t

Moskwa, 14 września. (AW.) Wer 
dług doniesień z Leningrodu, robotni­
cy elektrowni zastrajkowali. Strajk 
wybuchł na tle ekonomicznym, przy­
czepi robotnicy domagali się ścisłego 
przeprowadzenia w pracy zasady 8-go 
dzinnego dnia oraz podwyższenia istnie: 
jądych płac.

Dowództwo wojskowego okręgu po­
leciło oddziałom wojskowym zajęcie

a j i c i  w  K o s j i  s o w . r

, 60 rannych.
stacji elektrycznej. Przy zajmowaniu 
nastąpiły starcia pomiędzy robotnika­
mi a wojskiem.

Wywiązała się ostra strzelanina, w 
czasie której robotnicy popsuli urzą­
dzenia, zmuszeni jednak zostali do 
poddania się. Straty z obu stron, — ■ 
zwłaszcza wśród robotników bardzo 
znaczne. 15 robotników' padło zabitych 

— około 60 odniosło rany.

Warszawa, 14 września. (AW.). W 
związku z rozpoczęciem z rządem so­
wieckim pertraktacyj o traktat handlo 
wy, organizacje wierzycieli w Polsce 
podejmują akcję mającą na celu wy­
dobycie z Rosji 2 miijardów rubli w 
złocie, złożonych przez obywateli obe 
cnych polskich, przed wojną w rosyj­
skich kasach oszczędności i Banku 
Państwa. \

Organizacje te w imieniu zarejestro

wanych 1,600.000 obywateli polskich, 
zwróciły się do posła polskiego w Mo­
skwie p. Patka z obszernym w te] 
sprawie memoriałem.

Jak słychać, istniejąca w swoim cza 
sie komisja polsko-soWiecka do spraw 
likwidacji długów, która z powodu bez 
czynności została W roku 1925 zwinię­
ta, ma być na nowrn powołana do ży­
cia.

^Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 września, (zo). We 
środę odbyło się posiedzenie sejnto-. 
w ego klubu „ukraińskiego", na którem 
rozegrał się epilog trwającego od dłuż 
szego czasu sporu pomiędzy członkami 
grupy Selrobu, a pozostalemi ugrupo­
waniami, wchodząceral w skład Sej­
mu, t. j. Undo i Selsojuz.

W wyniku dyskusji przyjęte do w ia­
domości ustąpienie z klubu grupy Se!- 
robu, t. j. posłów Makówki, Kozickie­
go, Czucztnaja, Bratuna, Fidhirskiego, 
oiraz sen,. Pasternaku, Opuszczający

klub posłowie nie brali udziału w o- 
bradach, poprzestając na piseninem o- 
świadozeniu, stwierdzającerh, że wy­
stępują z klubu, ponieważ polityka klu­
bu nie odpowiada politycznym intere • 
som prbletarjatu wiejskiego .

Na terenie Sejmu powstanie zatem 
w dniach najbliższych nowe ruskie u- 
grupowanie Selrobu. Będzie to, jeszcze 
jedno ugrupowanie włościańskie, wy­
bitnie komunizujące i ciągnące ku Mo­
skwie. jakkolwiek, nie używające ofi­
cjalnego stempla III. międzynarodówki.

g e n .  i a g @ r
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 września, (zo). Jak do 
noszą z Gdańska 14 bm. odprawione 
zostały we wszystkich kościołach w 
Gdańsku, we Wrzeszczu, w Nowym 
Porcie, w_ Oliwie i w Sopocie msze św. 
na intencję zaginionego gen. Zagórskie

go.
Również msze św. odbyły się na 

tę intencję w Helu, w Wejherowie, w 
Kartuzach, w Tczewie, w Suókowach 
i w Kiełpinach.

CZY LIST JEST AUTENTYCZNY, CZY SFAŁSZOWANY?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 września, (zo), —- 
Czwartkowa „Gazeta Warszawska Po 
ranna" donosi, że ekspertyza grafolo- 
giczna listu gen. Zagórskiego, którą za­
rządziły władze śledcze, jeszcze nie 
jest ukończona i może nawet (eksper­
tyza nie rozwiąże całkowicie kwestji.

List gen. Zagórskiego nie zawiera 
miejsca, ani daty, łatwo więc przypu­
ścić można, że jestto list z przed roku, 
lub z przed dwóch lat. przy którym ob 
cięto datę. Należy .też zaznaczyć, że 
gen. Zagórski przez ostatnich sześć 
miesięcy nie nadsyłał rat do funduszu 
zapomogowego. Robił to poprzednio 
zawsze za pośrednictwem rodziny.

Nadto zanotować należy fakt, że 
list ten został przysłany na kilka dni 
przed rozpoczęciem sesji sejmowej, 
już po wiadomości, że w najbliższych 
dniach'ukaże się komunikat oficjalny.

W każdym wypadku, czy list jest

autentyczny i wysłany obecnie, czy 
też sfałszowany, jest on argumentem 
przeciwko hipotezie ucieczki gen. Za­
górskiego.

Gdyby przypuścić, że gen. Zagórski 
uciekł i ma swobodę ruchów', to mógł­
by on wysłać list do rodziny, czy też 
list otwarty do prasy. Dawanie znaku 
życia za pośrednictwem funduszu za­
pomogowego, czy też przypuszczenie, 
że generał jest zupełnie wolny byłoby 
nonsensem.

Jeżeli list jest autentyczny, można 
przypuścić, że generał nie miał swobo­
dy ruchów, i w chwili obecnej miał 
tylko jedną drogę darda znaku życia, 
a nie ma możności zawiadomienia o 
swoim łosię rodziny 1 bliskich, Jeżeli 
zaś list jest sfałszowany, dówód stąd 
niezbity, że komuś zainteresowanemu 
bezpośrednio zależy na zaciemnianiu 
sprawy.

Bialogród, 14 września. (PAT.) Jugo | gosłowiańsklm, że iuż w Jachymowie 
słowiański minister spraw zagranica- l państwa Małej Ententy postanowiły od 
nycli Marinko\vicz przed odjazdem z '4 być przyszłą konferencję w Genewie. 
Genewy oświadczył dsimuiikarzom iu- 1 Ministrowie Małej Ęutenty omówili

w Genewie sprawę akcji lorda Rothe-i 
mera, przyczem postanowili użyć' 
wszelkich środków w celu zwalczania, 
tej akcji, Następnie rozpatrywano spra 
wę zmiany stosunków gospodarczych 
w Europie środkowej i wytworzenia 
znośniejszych warunków, tak, ażeby, 
stosunki gospodarcze pomiędzy pań-; 
stwami Małej Ententy i ich sąsiadami 
mogły się opierać nar bardziej liberal­
nych zasadach.

Minister Marińkowicz konferował z  
bułgarskim ministrem spraw zagranic z 
nyqh Burow cm nad sprawą nawiązania; 
stosunków gospodarczych pomiędzy: 
Jugosławią a Bułgarią, przyczem Ma-; 
rinkowicz oświadczył dziennikarzom1 
jugosłowiańskim, że w. tym względzie 
nie należy oczekiwać żadnych sensa­
cyjnych wydarzeń, lecz, że należy li­
czyć się z normalnym rozwojem wy­
padków.

10-LECIE POLSKIEGO SĄDOWNI- 
CTWA,

(Telefonem od n a s z ło  korespondenta.)
Warszawa. 14 września, (zo). 1-go 

września upłynęło 10 lat od chwili 
objęcia przez Polskę sądownictwa, 
Dla upamiętnienia tej daty przygoto­
wuje się w ministerstwie sprawiedli­
wości uroczysty obchód.
MIN. SKARBU USPOKAJA KUPCÓW 

TYTONIU.
Warszawa, 4 września. (AW.) Min. 

Skarbu komunikuje,,'iż wiadomość u 
tem jakoby dyrekcja Państw. Mono-: 
poli wydala okólnik, że kupcy tytoniu 
nabywający towar na kredyt będą mu­
sieli podpisać zobowiązanie wyrażają­
ce zgodę na postawienie ich w stan o- 
skarżenia o przywłaszczenie, jeśli, któ 
ry z nich »a czas nie wpłaci należności 
za tytoń — jest całkowicie niepraw­
dziwa,; Dyrekcja nie wydawała żadne 
go w tym rodzaju okólnika.
WĘGIEL PODROŻAŁ' W WARSZA­

WIE.
Warszawa, 14 września. (a\¥.) — 

Wczoraj podniesiono cenę węgla w 
Warszawie do 47 zł. za tonnę loco wa­
gon dworzec towarowy przy sprzeda­
ży wagonow. do 50 zł., przy sprzedaży 
detajlicznej. Podwyżka ta ma szanse 
zatwierdzenia, handlujący pociągnięci 
zostaną jedynie przez komisaijat rza- 
du do odpowiedzialności r,a samowol­
ne ogłoszenie podwyżki bez poprzed­
niego porozumienia się z Komisaria­
tem.

CHAMBERLAIN POZOSTAJE W GE­
NEWIE DO SOBOTY-

Genewa, 14 września. (PAT.). Briąnd 
odbył dziś konferencję z Chamberlai­
nem. Wobec tego, że sprawa optantów 
węgierskich nie jest rozstrzygniętą,1 
Chamberlain odroczył swój wyjazd do 
soboty.

WALDEMARAS W RZYMIE.
Berlin, 14 września. (PAT.) Nacjona­

listyczny dziennik „Nachtausgabe" — 
twierdzi, że rozmowy niemioćko-lite- 

I wskie w Genewie przerwane zostały 
i niespodzianie wskutek nagłego wyjaz­

du Waldemarasa do Rzymu. Dziennik 
twierdzi, że Waldemaras celowo, bez 
uprzedniego zawiadomienia o tem stro 
ny niemieckiej, uchylił się od prowa­
dzenia w Genewie tych rozmów, nie­
zbyt miłych dla niego.

JAPONJA BUDUJE KOlEJ DO 
MUNGOLJI?

Londyn, 14 września. (AW.). Jak do­
nosi „Daily Teł." rząd japoński nosi się 
z zamiarem zaciągnięcia pożyczki w- 
wysokości 160 milj. jen celem podję­
cia dalszej budowy kolei poładniowo- 
mandżurskiej w* kierunku Mongolii.
ZABICI I RANNI PODCZAS TRZĘ­

SIENIA ZIEMI NA KRYMIE,
Moskwa, 14 września. (PAT.), Pod-: 

czas trzęsienia ziemi, które odczuto na. 
I wybrzeżu Moarza Czarnego 16 osób zo 
| stało zabitych a 338 rannych. Szkody 
j wyrządzone przez katastrofę są znacz- 
i ne, szczególnie W, Jaicie i Miskorze.
5 Sławna wieża wpadłh jlojg^raat
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lii
„Robotnik" test pełen uznania dla p. 

Sokala i iego akcji genewskiej, i ifu- 
mącży zniekształcenie pokojowej de­
klaracji oporem Anglji.

Rząd konserwatystów angielskich 
: chód o tern nie mówi, zastrzega so­
bie jednak faktycznie prawo do woj 
ny, kiedy uważa ją za konieczną. 
Nie chce dlatego określenia, że 
„wszelka wojna dla załatwienia spo­
rów międzynarodowych jesit zakazi 
na“ i oątąnicza Mę1 do zakazu woj­
ny „agresywnej" — czyli poprostu 
napadu bez ostrzeżenia i poprze­
dnich rokowań. Zmiana tekstu dekla 
racji dla osiągnięcia jednomyślności 
znaeżnie osłabiła znaczenie deklara 
cji.

Ale i w tej łagodnej redakcji de­
klaracja jest aktem politycznym du­
żej wagi. Przedstawiciel faszysto­
wskich Włoch, p. Scialoja, naciąga­
nym wywodem prawniczym starał 
się osłabić jej znaczenie i zgoła ją 
utrącić: przecież dla imperialistów 
faszystowskich niemiłą jest rzeczą 
zobowiązywać się publicznie do 
wstrzymania się od kroków zaczep­
nych. Z drugiej jednak strony przed 
stawicie! Niemiec, p. Stresemamn i 
przedstawicie! Francji p. Briand dali 
swoją pełną zgodę na deklarację, a 
wszystkie t. zw. małe narody nie 
tylko ją poprą, ale i postarają się 
'rozszerzyć.

Pesymiści będą zapewne starali 
się przekonać opluję publiczną,' że 
„góra porodma mysz". Tak nie jest. 
Nie udato się wprawdzie wskrzesić 
protokołu, ale zmusiło się narody 
świata do zobowiązania pokojowego 
Polsce przypadła w udziale piękna i 
szlachetną inicjatywa. Imię Polski 
stało się na obecnem zgromadzeniu 
symbolem pokoju i potępienia woj­
ny. W oczach świata wyrosło i 
wzmocniło się znaczenie Polski, ja­
ko czynnika pokojowego. : 

inicjatywa polska i twarde prace 
naszej delegacji nad doprowadze­
niem do pomyślnego skutku tej ini­
cjatywy, nakłada na Państwo pol­
skie obowiązek trwania na straży 
pokoju i dalszego utrwalania go.

* # *

,-Nasz Przegląd" pisze z powodu 
wydarzeń ligowych w Genewie: 

Briand nie ukrywał radości swej 
z powodu ,,mądrej i szlachetnej" 
mowy Stresemanna. wpatrzony w 
różowe horyzonty przyszłości wo­
łał patetycznie: róbcie pokój i — 
porwał słuchaczy, którzy tuż jednak 
potem zaczęli się zastanawiać nad

Huzoryeznością haseł, pioklamowa- 
nych z trybuny ligowej.1

Z zimną,. ściśle sprecyzowaną mo­
wą wystąpił natomiast Sir Ausfen 
Chamberlain Podkreślił on z całym 
nacistóem, że wniosek polski wie przy 
nosi nic nowego, jeśli jednak zysikał 
on poparcie brytyjskie, to jedynie 
dlatego, iż jest on skierowanym do 
wsizystkieh wezwaniem do pokoju. 
Nie bawiąc się w dwuznaczne ope- 

. rowanie pojęciem gwarancji na Za­
chodzie i Wschodzie szef Foreagń 

. Office wyraźnie powiedział, że Wiel 
ka Brytania przyjęła zobowiązania 
wobec Francji, Niemiec i Belgji, lecz 
nie może dawać podobnych gwaran. 
cji innym państwom.

Przemówienie Chamberlaina zmie­
rzało ku lermi, że pokój na Wscho­
dzie może być zagwarantowany w 
drodze bezpośredniego porozumienia 
między Niemcami a Polską. Myśl tę 
rozwijają szeroko .,l.Lmes‘y ‘‘ w : ar­
tykule, poświęconym deklaracji pog 
sklej. Autoi artykułu usiłuję do­
wieść. ze projektowany pierwotnie 
Przez Polskę powszechny akt o nie 
agresji podyktowany był troską o 
polepszenie jej sytuacji międzynaro­
dowej. Jest ona wedle dosadnego 
wy rażenia ,,7'inies‘ów" wyjątkowo . 
jakoby trudna, ponieważ Rosja so- 
wieicfca bojkotuje Ligę Narodów, 
Niemcy zaś zdołały utrzymać „spe­
cjalne" stosunki Sowietami nie ba 
cząc na przystąpienie do Ligi.

Polska stara się wprawdzie za 
wrzeć pakt o nieagresji ż Sowieta­
mi, w stosunkach jej • ż Niemcami1 
nie widać polepszenia, Sprawa trak­
tatu handlowego idzie opornie. Nic 

•więc dziwnego, że Polska, szukała 
ratunku w ggolrio-ligowsj gwarancji 
pokojowej.

Lecz tego rodzaju gwarancji 
Wielka Brytan ja nie może udzielić 

. wobec czego główna odpowiedział 
dość za utrzymanie pokoju między 
Niemcami, a Polską spoczywa na

• obu tych państwudi, które powlnny
• uregulować Sporne kwestje za po­
mocą bezpośrednich pertraktacji.

Oto są w'nioski konkretne, wy snu 
te w  „Times‘ach“ z powodu dekla­
racji polskiej.

Po koncercie „grubej trójki" g e­
newskiej zaproszenie do duetu pol- 

: sko-niemieckiego — oto realne sku- 
'ijki inicjatywy, zakreślonej poozątko 
>.vo na znacznie szerszą skalę...

; ,.Wurszawianka" pyta „gdzie błąd" 
i odpowiada:

Dla Polski niema wątpliwości, Se 
połowiczne Locarno osłabiło jej bez 
weczoóstwo, bo stworzyło podstęp-

. nie rozróżnienie nienaruszalności gra 
nić na Zachodzie i mniejszej niena­
ruszalności na Wschodzie, a zara­
zem rozluźniło sprawność sojuszu 
francusko-polskiego, wiążąc swobo­
dę działania Francji w razie napadu 
■na Polskę pd zdania uczestników 
układu reńskiego z  Niemcami włą­
cznie.

Ale także budowę prawną Ligi 
Narodów naruszyło to połowiczne 
Locarno, Liga opiera się tia podsta­
wo wem postanowieniu art. 10. Pak­
tu, iż członkowie jej zobowiązują 
się wzajemnie szanować i podtrzymy 
wać nienaruszalność obszaru, a tym 
czasem Niemcy weszły przez Lo­
carno do Ligi z wyraźnem poda­
niem w wątpliwość nienaruszalności 
obszaru Polski i z ciągiem w tym 
kierunku jątrzeniem. Ligą ma jedy­
ną moc działania prZeciw napastni­
kom przez stosowanie zbiorowego 
wystąpienia wedle art. 16 Paktu, a 
tymczasem Niemcy uzyskały w Lo 
carno.' zupełnie nieprawnie, zwolnic 
nie z obowiązków współdziałania, 
bez tajemnicy, iż potrzebne Im to 
jSs* w razie uderzenia Rosji na Poi 
skę. Liga może żyć i rozwijać się 
prawidłowo jedynie na podstawie 
ogólnego równouprawnienia Państw 
a ty mezasetn Locarno wniosło sobą 
dc Liga nowy ściślejszy zespół t. 
z w. mocarstw locarneńskicli zacho­
dnich, który od chwili wejścia w 
życic szarogęsi się na gruncie Ligi 
ku powszechnemu niezadowoleniu i 
podrażnieniu innych państw.

W tym stanic rzeczy polityka 
polska powinna była wyraźnie u d e ­
rzyć w połowiczne i dwulicowe Lo­
carno, jako w novum, które podwa­
żyło bezpieczeństwo, a umysły by­
ły na to przygotowane, bo przecież 
wystąpienie’ p. de Jouveutl‘o, które 
szło wyraźnie/ w tym kierunku, zna 
lazło oddźwięk niezwykły.

Lecz wystąpienie polskie, zamiast 
skierować się spokojnie, rzeczowo, 
ale wyraźnie, przeci w tern u . istotne . 
mu i widocznemu ośrodkowi zjawisk 
osłabiających bezpieczeństwo, rozla 
zło się w dążeniu do jakiegoś ogólne 
go a raczej ogólnikowego... napra­
wienia Paktu Ligi, co jest, po do­
świadczeniach protokołu genewskie 
go z r. 1924, zadaniem przekraczają 
cein możności jakiegokolwiek po­
szczególnego a szczególnie dość 
doraźnie przedstawionego wniosku 
jednego państwa.

Skutej, przeniesienia sprawy aa 
ten grunt musiał być tak niechybnie 
pewny, że każdy, znający rozwój 
pojęć i zdarzeń wśród członków Li 
gi, mógł z góry, z zamkniętemi oczy 
ma powiedzieć, co się stanie. Wia­

domo, że Wiotka Brytania nie zgo­
dzi się ani na poddani© się rozjem­
czemu postępowaniu obowiązkowe­
mu we wszystkich wypadkach ani1 
na objęcie 'Zwiększonych obowiąz­
ków poręczania pokoju bo to są dla 
niej nietykalne Zasady polityki świa 
towej. Wiadomo, że Włochy nic 
zgodzą, się nu postanowienie, wy­
łączające wszelką możliwość \faj- 

ny, bo to jest przeciwne całemu ich 
nastawianiu politycznemu obecnemu' 
Wiadomo, że większość państw, nie 
wysuwając się zbytnio, jednak takża 
obawia się tych wiążących aadmier 
nie wzmocnionych postanowień. Na' 
ten grunt zatem szło się na pewną 
przegraną.

I tak się też stało, że wniosek 
polski, opuściwszy rzeczywistą pod 
stawę polowicznOści i dwulicowo­
ści Locarna, a zabłąkany w szero­
ką przestrzeń postanowień i niedo­
mówień paktu, zgubił się na niej, 
rozlazł się i ulotnił.

„Polonia" pyta się o cel akcji gene 
wsKiej p. Sokala i pisze:

Nie. wiadomo, czy i kiedy projekt 
polski z komisji te i na plenum wró­
ci, a choćby wrócił, nie stworzy on 
jakiejś nowej podstawy dla bezpie­
czeństwa - naszego. Stworzył nato­

miast już konkretnie nowe niebez­
pieczeństwa, o których pisaliśmy w 
poprzednich numerach. Jednem z 
tych niebezpieczeństw' to uzyskanie 1 
przez Niemców swobody w po-ino- 
szr-tiłu kweseji rewizji naszych gra­
nic zachodnich, dalsze zaś to niesly 
chana umocnienie ■ stanowiska p. 
Stresemanna. który do niedawna 
był jeszcze odosobniony na terenie 
Ligi Narodów, obecnie zaś skutkiem 
nieprzemyślanej inicjatywy polskiej 
zalicza' się już prawię do składu 
tych decydujących czynników, któ­
re w formie głośnej „czwórki" w 
Genewie bezapelacyjnie rozstrzyga­
ją o wszystkiem. W Zręcznej swej 
grze dyplomatycznej- p, Stresemann 
próbuje już: nawet ukuć doraźny ka­
pitał z inicjatywy polskiej, domnga- 
iąc się za wygłoszenie paru mczem 
niewiążących go frazesów paeyfis/  -  
cznyclr opróżnienia Nadrenii a pra: 
sa niemiecka idzie jeszcze dalej, gdy 
nawołuje, że wobec dowodów po­
kojowej polityki niemieckiej i pewno 
ści bezpieczeństwa należy dążyć do 
rozbrojenia Polski, Czechosłowacji 
i Francji.

Do tego projekt polski nie zdążał. 
Zatem jaki był cel jego? Pytamy 
się o to i niewątpliwie zapyta się o 
to Sejm na jednem ze. swych naj­
bliższych 'posiedzeń. / ‘

JACK LONDON. 28;

Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewsklej.
(Ciąg dalszy.)

— Egoizm.
— Proszę poczekać. Proszę zastosowmć spraw­

dzian faktów. Fróna, mówiąc, dotknęła bezwiednie 
ręki Corlissa. Od tego dotknięcia, serce jego porwa­
ło się ku gurdiu, krew za tętniła w skroniach. Dziw­
ne to, ale rozkoszne, pomyślał. W ten sposób dy­
skutowałby chętnie cały wieczór.

— Sprawdzian faktów — powtórzyła — odsu­
wając rękę bez cienia zakłopotania. — Jesteśmy ra­
są bojowników i zwycięzców, zdobywców, odkryw­
ców i podróżników. Pracujemy, wałczymy, nie pod­
dając się nigdy w pracy ani w walce, choćby była 
beznadziejna. Będąc upartymi i wytrwałymi, umie­
my 'jednak przystosować się do warunków. Czyż 
kiedykolwiek lndjanin, Murzyn albo Mongoł pokpnal 
Teutona? Napewno nie! lndjanin posiada wytrwa­
łość bez wielostronności. Jeśli nie zmieni typu — gi­
nięć jeśli spróbuje zmienić ginie również. Murzyn 
posiada zdolność przystosowania; ale jest służalczy 
i musi być rządzony. Co zaś do Cjnficzyka, ten od 
niepamiętnych czasów zastygł na martwym pun­
kcie. 'Wszystko czego nie posiadają inne raśy, posia­
damy my, Anglosasii, Teutoni. Któż mcże nam do­
równać? Któż może nas przewyższyć?

— Zapomina Paru n-Stowiaunie — podda! chy­
trze Corliss

—- Słowianin! — twarz Fror.y zasępiła się. -- 
Prawdą, Słowianin. Jedyne dziecko w tym świecie 
młodzieńców i siwobrodych. Całe jest jeszcze w 
przyszłości, to też tylko przyszłość zadecyduje o je­
go wartości. Na razie należy się przygotować. Może 
rosnąć zacznie tak bujnie, że postaramy sie wzrost 
ten powstrzymać; Pan wie, że Hiszpanie dlatego ty!- 
go zniszczyli AstekóW; bo lepiej obeznani byli z che­
mią i potrafili przyrządzać proch. Czyż my, posiada­
cze Wszystkich bogactw i wszelkiej mądrości świata 
nie zdołamy powstrzymać wzrostu Słowiańszczy­
zny? '

"fance Corliss pokiwał głową, odmawiając swej 
zgody i roześmiał się.

— O! wiem, źc dochodzę do absurdu i zbytnio 
Mę gorączkuję — zawołała Frona — ależ ostatecz­
nie, jedną z przyczyń, dla których jesteśmy solą zie­
mi jest odwaga z jaką to twierdzimy,

— Pewien jestem że pani gorączka jest zaraźli­
wa — odrzekł. — Sam czuję, że już sie rozpalam. Je­
steśmy wybrańcami nie Boga lecz Natury, my, Angli­
cy, baksoni, Normanowie, 'Wikingowie! Ziemia jest 
r.aszem dziedzictwem. Wstawajmy jak jeóPc. ti.ąż 
i ruszajmy naprzód!

— Pan się ze mnie wyśmiewa, a przecież istot­
nie ruszyliśmy naprzód. Pocóż przybył par, na Pół­
noc, jeśli nip poto, by objąć w posiadanie dziedzictwo 
Swej rasy?

Obejrzała się na dźwięk czyichś zbliżających sie 
kroków, i zawołała zamiast powitania: — Proszę 
o pomoc, kapitanie Aleksandrze! Niechże pan przyj­
dzie dać świadectwo prawdzie!

Komendant policji uśmiechnął się swoim swoi­
stym, poważnym skunionvm uśmiechem, podając

ngsdnął.

żyjemy

rękę Fronie i Corlissowi.
— Dać świadectwo prawdzie? — 

Niechże i tak będzie.
„Dajcie świadectwo, towarzysze, 'V

My, niewolnicy pana — panowie morza"!
Zacytował, i jakaś dzika a uroczysta nuta za­

brzmiała w jego głębokim glosie. Porwało to widocz­
nie Fronę, bo natychmiast objęła obu rękami ręce 
kapitana. Corliss pojął nagle, że sprawiło mu to ży­
wą przykrość. Było dziwnie niewygodne, pocóż te 
ciepłe, mocne ręce są tak hojne? Czy Fronu obdarza 
takiem dotknięciem każdego, mężczyznę, który za­
chwyć? ją .czynem lub stowern? Corliss nie gniewał 
się, kiedy palce dziewczęce dotykały ego dłoni..jar 
koś jednak niemiio było dzielić ten przywilej z no­
woprzybyłym. Póki tak rozmyślał, Frona wyjaśniła 
temat dyskusji, wobec czego kapitan Aleksander roz­
począł dawać świadectwo prawdzie.

— Niewiele wiem o Słowianach. Stwierdzam 
tylko że są silni i dobrze pracują. Wiem natomiast 
iż biały człowiek wogóić jest najdoskonalszą rasą 
na świecie. Weźmy chociażby Indjan. Biały zjawia 
się w ich kraju i bije ich natychmiast na wszystkich 
polach: lepiej pracuje, lepie] wojuje, lepiej łowi ry­
by, Indjanie z Alaski przez całe życie nosili ciężary 
na plecach. Aż oto nadeszli poszukiwacze złota i na­
tychmiast, poznawszy teren wzięli się do noszenia 
większych ciężarów i na dalsze odległości Zeszłego 
roku, w maju, w  dzień urodzin, krótowej urządziliśmy 
regaty na rzece. Pobiliśmy Indjan na wszystkie boki 
w wyścigu łódek, jedno, dwu, trzy, cztero i pięcio­
osobowych. A jednak oni urodzili się u wioseł, rzec 
można, z nas zaś niejeden me widział łódki w dzie­
ciństwie. C. d i n.
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fc u r r n y  głos niemis- 
ckiego M a lik a .

Niekiedy i w Niemczech, przepełnio­
nych' duchem rewanżu- odzywają się 
od czasu do czasu głosy ludzi trze­
źwych i uczciwych, które demaskują 
odwetowe tendencje pr usact w a. a n a ­
wet wręcz przestrzegają Europę przed 
widmem nowej wojny, de której tajne 
zbrojenia i obecna polityka Rzeszy z 
konieczności musi prowadzić.

Sensację stanowiła na ostatniej sesji 
Ligi Narodów broszura słynnego pe­
dagoga i pacyfisty niemieckiego, proi. 
Foenstara, który na podstawie ścisłych 
danych i faktów zobrazował niebez­
pieczeństwo. zagrażające Europie ze 
strony .szaleńczych juniorów, a specjal­
nie wymierzone przeciw Polsce.

Z drugiej strony dziwaczną wprost 
anomalię na tle powszechnych anty­
polskich nastrojów, rozpanoszonych 
nawet w  liberalno-demokratycznych 
kołach niemieckich, stanowił odbyty 
me dawno kongres katolików nie- 
mieckic.il, na którym liczne 
głosy i referaty wypowiadkły idę za 
koniecznością rewizji dotychczasowe­
go stosunku narodu rdemieckiego do 
polskiego i wręcz wzywały katolików 
niemieckich do podjęcia wielkiej ini­
cjatywy w tym duchu.

Ciekawą ogromnie ilustracją tych 
nastrojów w niemieckim obozie kato­
lickim iest artykuł księdza prof. Her­
mana Hoffmanna pi. „Niemiecko-pol­
skie porozumienie" z Wrocławia, za- 
riife>szczony w katolickim tygodniku 
monachijskim ..Aligemeine Rundschau' 
w numerze z 10 bm. Kś. Hoffmann ba­
wił niedawno w Krakowie na kongre­
sie „Pax Romana** i był głównym Ini­
cjatorem konferencji katolickich przy­
jaciół pokoju, która na Wielkanoc br. 
odbyła sie w Warszawie.

Ks. Hoffmann przypomniawszy, żc 
Niemcom powinno zależeć uietylko na 
dobrych stosunkach z Francją, lecz 
także z Polska, stwierdza przedewszy 

. stkiem, że poroźnrnieniu nie.niieeko- 
: .polskiemu przeszkadza głównie miernie 

cka ignorancja przeszłości i teraźniej­
szości polskiej, Polską . . bynajmniej nie 

■ jesi. państwem sezonowem, jakiem go 
robi wielu Niemców, lecz żyje. z naro­
dowej konieczności i z własnego pra­
wa. przv stuguijące go narodowi silne 
mu, pracowitemu i płodnemu, łnzykro 
tny . rozbiór Polski był nictyiko zbro­
dnią, jak .powiedział Yoltaire, die tak­
że głupstwem. Jeżeli poważni ludzie 
na wysokich stanowiskach mogli wie­
rzyć, żc jest możliwe przywrócenie 
niepodległej Polski bez zwrotu zaboru 
pruskiego, to jest w tern tylko dowód 
wielkiego uprzedzenia—  powiada kś.
Hoffmann. W dziejach świata — pi­
sze — odbywa się nieustannie sąd, a 

' ten sąd potępił rozbiory Polski i przy­
wrócił niepodległą Polskę. 4e pań­
stwa, które brały udział w rozbiorach 
Polski i wzbogaciły się przytępić mu­
siały teraz oddać swoją zdobycz, to 
już jest chyba tyiko prostym nakazem 
zwrotu' rzeczy ■ zrabowanych. • Szcze­
gólnie: dobrze winni to zrozumieć Niemi 
cy, którzy opłakują stratę Eupen i 
Malmedy, północnej części Szlezwigu 
i wschodniej Części Ci. jśląska.. To 
wszystko sprawę korytarza niemie­
ckiego stawia w zgoła oso.bKwem 
świetle.

Korytarzem nazywamy teraz o- 
świadcza katolicki autor niemiecki^ - 
dąwną prowincję Prus zachodnich, 
która przypadła Prusom przy drugim, 
rozbiorze Polski. Jest to kraj w prze­
ważającej części polaki, czego dowo­
dzi pierwszą lepsza niemiecka mapą 
narodowościowa obok faktu, że pro­
wincja ta do Reichstagu wybierała za­
wsze polskich posłów. Nawiasem do­
dać wvpada, że identyczną niemal opi­
nię a polskim charakterze „korytarza'1 
wypowiedział przed paru dniami w , 
„Vossisehe Ze-itung“ naczelny redak­
tor tego pisma G. Bernhard w kor es- 
nondencji z Gemowy i w  związku z 
lansowaną przez Niemcy rewizja gra­
nic. niemiecko-polskich.

Niemcy -  - przypomina ks. Hoffmann 
L- zapomnieli, że polską dziatwę kato
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wano za polski pacierz. Polacy jednak 
j tego nie zapomnieli Niemcy zapomnie­

li, źe polska młodzież za polskie sło­
wo na pauzach w szkole dostawała 
kijem. Zapomnieli, że rząd niemiecki 
nic chciał słyszeć o mniejszościach w 
dawnem państwie niemieckiem i postę 
powal według zasady: cuius regio,
eius natio. Niemcy zapomnieli, że dzie­
ci polskie uczyli nauczyciele którzy 
nie rozumieli słowa pa polsku, że .w 
szkołach niemieckich zohydzano i wy­
śmiewano język polski i polską kultu­
rę, że pewien dyrektor generalny na 
G Śląsku nazwał Górnoślązaków płu­
ga wem robactwem na górnośląskim 
węglu, Polacy jednak tego wszystkie­
go nie zapomnieli.

Trzeba się tylko przejechać po Pol­
sce -- dodaje autor — ażeby się prze­
konać, jak żywem jest echo tych rze­
czy, tych błędów i krzywy d przez nas 
popełnianych. Naw et kościół stał mi 
usługach germanizacji.

Po słowach uznania dla Polski j jej 
zasług dla zachodniej kultury chrze­

ścijańskiej przez opór stawiany tzw. 
reformacji Iuterskiej, przez obronę, tej­
że kultury przed islamem i zwycię­
stwo nad bolszewikami w r. 1920, ks. 
Hoffmann ubolewa, żc z Polską nu za • 
chodzie graniczy bezpośrednio prote­
stanckie junkierstwo pruskie, dając 
tern samem do zrozumienia, że poro­
zumienia polsko-niemieckiego spodzie­
wa się on raczej na gruncie Niemiec 
katolickich i kończy gorącym do nich 
apelem, żeby wystąpiły z, dobrym 
przykładem w kierunku wytwarzania 
atmosfery wzajemnego zaufania, w

której jedynie leży możliwość porożu * 
mienia i żeby starały się zaznajomić z 
naszą literaturą i kulturą.

Nie przeceniamy oczywiście ani 
przez chwilę praktycznego znaczenia 
tego głosu rozumnego katolika niemie­
ckiego. Zdajemy sobie bowiem dobrze 
sprawę z tego-, że nie prof. Foc-rster 
czy ks, Hoffmann czy baron Soder. 
ale p. Westarp i towarzysze są dziś 5 
bodaj długo jeśli nie stale będą miaro­
dajnymi W Wykreślaniu dróg polityki 
niemieckiej wobec Polski. Wiemy, że 
głosy Foerstera czy rozumnego księ­
dza niemieckiego są w tej chwili jesz­
cze bardzo odosobnione j że nikt z 
oficjalnych polityków niemieckich z 
tymi głosami poważnie się nie liczy.

Wystąpienia wszakże takie, jak prof. 
Foerstera czy ks. Hoffmanna mają dla 
nas pierwszorzędną wartość /doku 
mentów, które w razie potrzeby mo­
żemy i winniśmy pokazać Europie, 
aby dowieść, że rdzenni i z pewnością 
patriotycznie wobec swej ojczyzny a- 
sposobieni Niemcy stwierdzają niewą­
tpliwą polskość odebranych no wojnie 
przez Polskę ziem, że Niemcy sami 
przyznają, że padliśmy ofiarą rabun­
ku, że stosowano wobec nas politykę 
eksterminacyjną, że rodacy nasi byli 
przez prusactwo w dobie niewoli nie­
ludzko ciemiężeni. Z tego punktu wi­
dzenia, wystąpienia wyżej cytowane 
są dla nas niesłychanie cenne i ważne.

Nie ulega też chyba wątpliwości, że 
głosy te w razie potrzeby, będą przez 
powołane do tego czynniki, należycie
wyzyskano.

—

L. BYKOWSKI

EH. Palestyna,
Dobijamy do Jaffy. Niegoścuifte 

skałkami najeżone wybrzeże nie po­
zwala zbliżyć się nawet mniejszym o- 
krętom, nasza Polonia z konieczności 
zarzuca, kotwicę daleko iqa pełnenu mo­
rzu. Otacza ją całe rojowisko ludzi. 
Wioślarze przeważnie Arabi w swych 
malowniczych strojach, trafiają się je­
dnak i murzyni, jakby dla kontrastu 
prawie zawsze biało ubrani. Na gło­
wach wsNączuie czerwone tezy, póź­
niej spotykaliśmy też nie rzadko czy­
sto arabskie białe, rzadziej kolorowe 
zawoje. Załatwiwszy policyjne for mąt - 
nóści, schodzimy opuszCzonemi schod­
kami do łodzi, które natychmiast ota­
czają wrzaskliwi przekupnie niezrozu­
miałym językiem zachwalający swój 
towar. Tymczasem łódka się zapełnia 
przyjmując stosownie do rozmiarów 
12—20 pasażerów. Praca niełatwa
falowanie silne, prócz: czujnego sterni­
ka pracują cztery wiosła, przy każdetn 
jeden, a czasem dwu wioślarzy. W po­
łowie drogi sternik zaczyna jakąś li­
tanię arabską, a chór wioślarzy pow­
tarza refren „hajlelęsa!1' Tin bliżej brze 
gu, tem cięższa praca, bałwany chwie­
ją łodzią i huśtają, rozbijają się i pienią 
na skałach. Sternik stojąc zręcznie la­
wiruje. a równocześnie dodaje otuchy 
coraz głośniej wołając niezrozumiałe 
wezwania, coraz żwawiej odpowiada 
chór. Dobili wreszcie do brzegu/ głosy. 
ich przygłusza wrzask oczekujących, 
którzy witają przybyłych i dopoma­
gają gościom wydostać się z rozhuśta­
nej łodzi n-J ląd. Służba portowa sami 
Arabowie, zwłaszcza jeden dominuje 
głosem i postawą, zda się mógłby ca­
łą łódkę wziąć na swe rozrośnięte ba­
ry.

Jeszcześ nie postawi! nogi na brze-r 
gu, już cię obskakuje rój przekupni, za 
chwalaiącyefa swe towary, popycha ią

cycfc się, kłócących. Dywaniki, szale, 
paciorki i biżuferję, tam znów propo­
nują ci kolekcję marek pocztowych, z 
innej strony fajki j  cygarniczki, inny 
dbały o twój żołądek odpycha rywali 
i podsuwa owoce miejscowe: wspania 
ie rzeczywiście winogrona, ale odpę­
dzi! go inny, który ma pomarańcze, ba 
nany, kawony, figi, wreszcie skromne 
owoce kaklusu, który aż ta dotarł ze 
swej meksykańskiej ojczyzny i dosko­
nale się czuje i mnoży, służąc często 
za żywopłot.

Z trudem uwalniamy się i pełną ku­
rzu i śmiecia uliczką dążymy do mia­
sta. : Nl -.;■,.- ■■■;.. l r,. ■ In...

Poczta: wstępujemy, abfr zakupić 
marki. W Turcji,: a porrochu i w Gre- 
cii, po omacku frankowaliśmy . kore- 
spondencię,; w Konstantynopolu każdy 
urzędnik inne dawał informacje, każda 
filia pocztowa inaczej kazała opłacać. 
Tu inaczej. Wszędzie znajdujemy z an 
Si eiską systematycznością rozwieszone 
Wskazówki, taryfy i obwieszczenia 
drukowane w trzech języka cii i trzech 
alfabetach: angielsko-żydk.nvsłe>-anab- 

skic. Przypomina to nam bł. pam. sta 
rą Austrję, gdzie w tak nam bliskim 
kraju koronnym figurowały też obwie 
szczenią w trzech językach i trzech 
alfabetach, choć nieco innych.

Z angielskiego tekstu dowiadujemy 
się, jaką markę nalepić na list do Eu­
ropy, jaką na pocztówkę i druk z po­
zdrowieniem. To samo potwierdza 
nieufnym urzędnik, wprawdzie poza 

arabskim i łamaną angielszczyzną nie 
zna on innych języikófv,ale zaraz na 
miejscu znalazł się jakiś usłużny pold- 
glotta, który wszystko na polskie i z 
poiskięgo tłumaczy. . Nawet nie źyd- 
emigrant, lecz jakiś inny obieżyświat, 
i oto nowa niespodzianka. Urzędnik po

raź pierwszy nie chce przyjąć doła» 
j rów, domaga się piastrów! Ameryka 
! jeszcze nie zawojowała starej Azji!

Musimy iść zmieniać. Nie trudna rzecz 
; Jsk .celnik za czasów Chrystusowych 
j siedzi sobie taki wekstarz na ulicy 

przed kantorem i mienia europejskie i 
amerykańskie pieniądze na piastry i 
funty egipskie, bo te tu kursują, jako 
obowiązująca moneta obiegowa. Kurs 
ich wcale wysoki, prawie 10-ciokroónie 
przewyższa walutę turecką. Po dro­
dze oglądamy miasto: stare poważne i 
azjatycko brudne. Obok Arabów czę­
ste tak nam znane typy; z „korkocią­
gami" przy Skroniach, sie tylko nasi 
emigranci, ale i autochtoni W miejsco­
wych strojach. Jeden przekupień sły­
sząc polską mowę bardzo się urado­
wał. Emigrował z Łodzi przed dwoma 
laty z innymi współwyznawcami ra­
zem 250 rodzin, dziś zostało tam je­
szcze „może 30“. W Polsce miał dola­
ry. tu ma budkę z wodą sodową, przed 
którą przystanęliśmy. „Poco ja tu 
przyjeżdżał — żali sio -- nie móg! ja 
te zrobić za 20 lat“. Zastanawia się. 
czyby nie wrócić do Polski, ais trze­
ba przecie znów na podróż i jak wró­
ci, nie będzie dolarów ani budki. „Tu 
dobrze umierać — konkluduje nako- 
niec — ale nie żyć“.

A obok Jaffy młode miasto Tel- 
Awiw, które nam pokazano w drodze 
powrotnej. Zbudowane „modern" na 
pysznych amerykańskich i europej­
skich wzorach, jako przykład wzoro­
wej kolonii miejskiej, o okazałych ka­
mienicach i willach otoczonych ziele­
nią, betonowanych ulicach (trochę, zaa 
je mi się, za wąskich jak na ruch p rzy  
szłej stolicy), eleganckie, stosunkowo 
czyste. Chluba sjonistćw, zasłużona.

Siadamy ną pociąg. Urzędnicy Ł 
służba angielskiej modły z napisami 
oznaczającemi ich funkcje. Okolica 
zrazu żyzna, sady pomarańczowe, pal 
my, figi, pola kukurydzy i zboża, mje 
dze J obejścia zamknięte żywopłotem 
z Kaktusów, lecz rychło, po jakichś 
kilkunastu kilometrach, krajobraz się 
zmienia, pociąg pnie się v groę: ska­
ły i ikały. Goras mnie’ żyea. nawet 
widziane przedtem wielbłądy 1 osły 
g,ózieś zanikaja, łudzi nie widać, raz 
czy dwa ujrzeliśmy na mniej jałowych 
stokach stadka owiec między krzacz­
kami. Roło ofcącyj ledwie parę dom- 
ków służbowych, kalka draew, jaski­
nie, gdzieniegdzie białe namioty. Słoń 
ce południowe pali mimo wznoszenia 
się już na przeszło 700 metrów, gorą­
co, ludzie chronią się po pirozarcch i 
rozpadlinach. Przekraczamy dział wód 
i w pół godziny nieco w dół jadąc 
wśród niezmienionego krakjlbrazTi 
stajemy na stacji w Jeroznhmłe. i

NADESŁANE. i
(Za tę ubrykę Redakcia nie odpowiada.)

Wszystkim którzy raczyli przesłać nam 
wyrazy’ współczuczucia, lub w jakikolwiek 
sposób okazali nam życzliwość i przyjaźń 
z powodu ćmierci córki naszej ś. p Zofji 
Kremerowej składamy serdeczne „Bóg za-
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Przegląd Słowiański.
W ruchu słowianoranawozym w odro­

dzonej Polsce możemy zanotować rado­
sny fakt. Doczekaliśmy s!ę pierwszego po 
wojnie, na pewnej wysokości stojącego 
czasopisma, poświęconego sprawom poli­
tycznego i kulturalnego życia Słowian. 
Przed wojny, mieliśmy znakomity wprost 
miesięcznik, ...Wiat Słowiański", .wychodzą 
cy w  Krakowie pod redakcja Fel, Konesra­
nego w  latach 1905 -1914. Po wojnie czas 
jakiś wychodził w  r. 1922 i 1923 w  W ar­
szawie miesięcznik „Kultura Słowian ska“- 
redagowany przez A. B. Dostała, pismo 
wykazujące liczne i poważne braki; upa- 
jdło wskutek braku szerszego zaintereso­
wania publiczności, którego ściągnąć nie 
mogło. W roku bieżącym stowarzyszenie 
warszawskie „Liga Słowiańska" postano­
w iła  przystąpić do wydania pisma infor- 
Imacyjnego poci (przejętą buz zgody p. 
Nakonecznego) nazwą „bwfat Słowiański \  
Redagować to pismo miał p. A. Z. Opę- 
fchowskl, założyciel „Sowarzyszenia .Mło­
dych Słowian", organizacji o górnolotnej, 
ale niezbyt Wyraźnej ideologii. Zachodziła 
możliwość, iż w  mającym być wydanym  
newym ({Kwiecie Słowiańskim1* ideologia 
ta będzie propagowana. Ukazały się licz­
ne i wiele zapowiadające prospekty „Swia 
ta Słowiańskiego" do którego współpra­
cowników zaliczono i piszącego te słowa, 
bez jego uprzedniej zgody. Dotychczas je­
dnak „Świat Słowiański" nie ukazał się. 
i Leżą natomiast przed nami cztery ze­
szyty innego pisma (ostatni zeszyt po- 
'dwó!ny nr. 4 -5 ) .  Jest to zrazu „Rewja 
(Słowiańska", od ostatniego zeszytu „Prze­
gląd Słowiański" z podtytułem niemieckim 
i francuskim (właściwszym byłby chyba 
nslpls czeski i serbski, albo rosyjski.’. Na­
czelnym redaktorem pisma jest historyk 
Dr. Aleksander Grabiański, znawca -spraw 
południowo-słowiańskich, ialco wydawca 
figuruje pi Józef Czarnecki. Zwracano 
nam coprawda uwagę, że pismo wydawa­
ne Jest za poparciem obcem. (Adres rc-, 
cbkcii Ki*st: Warszawa, ul. /.ela-zna 64 m 
'27, przedpłata roczna wynosi 4 złote, nu­
mer pojedynczy kosztuje 30 gr.). 1- ierw- 
szy numer ukazał się w kwietniu b r. 
t . Nie można woale powiedzieć, aby pismo 
przedstawiało się ujemnie. Owszem, kie­
rownictwo uczonego wpływa na pewien 
naukowy poziom, artykuły p. GrabiańskL. 
jo zasługują na uwagę. Godny uznania 
jest fakt traktowania w szerokim zakresie 
spraw ekonomicznych i oinawiauia kwe- 
styj ogółu osłowi auJkich na tern tle. Jest 
♦o poważny krok naprzód w  czasopisinien 
wetwie stowianoznawczein. Znajdummy w  
, przeglądzie'1 artykuły ekonomiczne b, 
min G ii wica, sen. Buzka, b. min. Szydło­
wskiego, ostatnio organizującego porozu­
mienie gospodarcze Polski z Króle .turem 
SUS; artykuły te są nader interesujące i 
szkoda, Ł  „Przegląd" tak małą jeszcze 
cieszy się poczytnościa. Pierwcze numery 
pisma przyniosły nastrój wybitnie polity­
czny, można się h.vło spodziewać pisma 
uprawiającego politykę wszeclisłowianską. 
Dodajemy od razu, że daleką od niereal­
nego panskwizmu, owszem redakcja pi­
sma umiała utrzymać w tern należytą mju 
rę. Dalsze numery (3—r5) tegd rodzaju 
materiału zawierają już mniej. Ukazują się 
artykuły obcojęzyczne, niemieckie, francu­
skie. sćrbochorwaekie, rosyjskie.

O ile'chodzi o układ wewnętrzny pisma, 
należałoby redakcji zalecić trzymanie się 
jakiegoś dobrego wzoru, chociażby wzo­
rowo wydawanego w  Pradze już XIX rok 
pod redakcją Ad. Cemego „Przegląda S o  
wiańslciego" (Slovansky Prehled). Trzeba 
bowiem niestety zarzucić pismu pewną 
ehaotyeznośe, a także zamieszczanie arty­
kułów ściśle się z zadaniem pisma me łą­
czących — o czerń niżej, Pizcdewszyst- 
kiem powinna redakcja postarać się o sta­
lą kronikę tak polityczną jak i kulturalną, 
jaka właśnie prowadzi „Przegląd* praski 
Przegląd polityki słowiańskiej zawarty w 
1 numerze .pisma był niezły i powinien 
być nadal prowadzony, zwłaszcza ze 
wskazywaniem na łączące się z  Polską 
z a g a d n ie n ie . Dużo dosyć miejsca poświęca 
Na w piśmie sprawom mniejszości słowian 
*ldcli w  Polsce — z daleko nawet^ idącym 
obiektywizmem.' Artykuły tego działu nie 
są zbytnio rażące i dla nacjonalisty pol­
skiego.

Zastrzeżenia budzić musi u nas nato­
miast propaganda, zresztą umiarkowana 
— pyneiiropeizmu i pacyfizmu. Artykuł 
prof. Sorbony Fr. Dclaisi p. t. Paneuropa 
w nr 3-eini pisma jest interesujący, ale 
nie nadaje się zdaniem naszem do pisrna 
słowiapoznewczcgo. Kwcstje pacyfistyczne 
poruszane są nu tle stosunku polsko-nie­
mieckiego, omawianego w piśmie również 
zbyt szeroko, ale naogół ze stanowiska 

' obrony interesów polskich.
Jeszcze parę uwag, podyktowanych wy 

łącznie życzliwością. A więc, jak już pi­
saliśmy: wprowadzić stały systematyczny 
układ treści! Objąć całość zagadnień Sło­
wiańszczyzny. Dotychczas w ani jednym 
numerze nie znaleźliśmy żadnej wiadomo­
ści o Serbach Łużyckich. Unikać artyku­
łów z problemami słowiańskiemi bezpo­
średnio się nie łączących, n. p. o symbolu 
‘„44" z „Dziadów" (w mrze 4 —5). Arty­
kuł ten ostatecznie mógłby zainteresować 
■innych Słowian, ale w takim maae dobrza

Mai^taslaieiszyrt’ '^inassrsicm radisanaM  zadość uczyni;
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byłoby vydrukować go n p, po rosyjsku 
lub czesku. Przecież nisnio zapewne jest 
rozsyłane dó innych państw słowiańskich, 
— więc niech budzi odpowiednie wraże­
nie l Chodzi o wygląd zewnętrzny ertyl.u- 
łów, korekta Jest wprost fatalna, tak w  
artykułach noŁkich jak obcojęzycznych. 
Tai. n. p. w n-rze 3 na str. I ł mamy 
„Czelabrwskiego" z? nr. Czelakowsiriego (!) 
albo w ni . 4- 5 str. 20 mamy „Guraska" 
zam Jiraska (i), taka niudbałuść zrobi na 
interesowanym w tym wypadku czytelni­
ku czeskim bardzo ujemne wrażenie. Ar­
tykuły czy cytaty czeskie albo chorwac­
kie. wię : Ih  zagranicy, gorzej jeszcze 
pod względem korekty się przestawiają, 
n. p. w n-rze '3 str, o mamy „Rusyuł1 
zam. Rusiji (!) i moc innych błędów, w  
tymże numerze str. 11 mamy „zołośle 
zam. „żylaste?1* (I) i i  d i cu najweż ńej- 
sraa bolączka. Przecież w  Warszawie mo­

żna znaleźć czcionki z hacZkainl: £, s, 'ź, 
akcentowane a, ć  i  t. d., aby drukować 
porządnie po czesku czy po chorwacka! 
Używanie polskie ć zam. £, ś zam. ś, 
ż zam, z  jest przecież niemożliwe, zwła­
szcza w alfabecie chorwackim jest i ć i £ 
o różnej wartości W nr. 4- -5 zaś znaj­
dujemy artykuł rosyjski drukowany alfa­
betem łacińskim nader niedokładną i nie­
konsekwentną transkrypcją („osce" ma 
być zapewne „jeszuzo I t. p.). O czcionki 
rosyjskie w Warszawie naprawdę chyba 
nietrudno

Ż yczym y  redakcji „Przeglądu Słowiań­
skiego1* usunięcia wszelkich braków w  
swem piśmie i prowadzenia owocnej pra­
cy nad zbliżeniem narodu polskiego z . je­
go braćmi plemiennymi. Mamy nadzieję, 
że praca ta istotnie będzie sir, mogła po­
chlubić niebawem już rezultatami efefc- 

i tywnemi, h-k b-i.

niem ieckie116 stulecia.
W historii niemieckiego drzewofytu 

biegną równolegle i graniczą ściśle ze 
sobą dwie grupy; ilustracja książko w a 
i drzeworyt jednokarlowy.

Ilustracji książkowej poświecona 
jest bogata literatura naukowa; ilu­
stracje inkunabułów jako uzupełnienie 
„Gesammlkatalog der Wiegendrucke" 
wydawane są i  rejestrowane w publi­
kacji prof. Schramma w Lipsku w 
„Bilderschmuck der Lriihdrucke", w 
których oddane są ilustracje wszyst­
kich oficyn świata.: Są one skarbnicą 
jedyną w swym rodzaju dla wiedzy o 
inkunabułach europejskich w, ogólno­
ści. "

Drzeworytowi jednokartowemu bo­
dącemu samemu dla siebie dziełem ar- 
tystycznem nie poświęcono od roku 
1923 specjalnej publikacji. Marny re­
produkcje drzeworytów Dii rera w ma 
pach Diirer - Society, Cranacha w 
dziele Lippmanna, względnie niekiedy 
doskonałe reprodukcje rozrzucone po 
czasopismach które jednakowoż z po­
wodu silnego pomniejszenia lub też 
wskutek źle zachowanych oryginałów 
nie odpowiadają zadaniu. Pierwsza, o- 
gólna i na szeroką skalę zakrojona 
publikacja poczęła wychodzić Cztery 
łata temu w Monachium, nakładem 
Hugona Schmidta, który mimo wicie 
trudności natury technicznej i mater­
ialnej utrzymuję wydtiwnictwo map 
na stałym poziomie i nie dopuszcza 
dc przerw w ciągłości wydania. Wy­
dawcą tego, na prawdziwek wyżynie 
naukowej utrzymanego dzieła jest 
prof. Max Geisberg.*)

Publikacja ta dąży, iak mówi wy­
dawca w przedmowie do pierws-zej 
teki, do oddania drzeworytu XVI w. 

i w klasycznej reprodukcji; w koinplet- 
nern opublikowaniu całego zachowa­
nego materiału widzi on nie tylko war­
tość artyst. i ważną odnośnie do hi­
storii sztuki, lecz także historyczną, li­
teracką i kulturalną.

W wydawnictwie lego monumental­
nego dzieła kieruje się wydawca trze­
ma zasadami;

f

1) zasada kompletnego wyczerpania 
materjału. Liczba 1600 drzeworytów 
świadczy o tem, źc uczyniono wszyst­
ko by tej zasadzie zadość uczynić. — 
Wydawca rezygnuje jedynie z ar ty­
stycznie i tematowo zupełnie nioirite- 
resujacych tworów tego czarni, któ­
rych publikowanie byłoby jedynie nic- 
potrzebnum obciążeniem całości. Re­
zygnuje również ■/. W olnych kopji we­
dle znanych oryginałów.

2) Zasadą posiadającą bardzo wiel­
ką wagę dla badań jest doktadne za­

chowanie oryginalnych wymiarów 
przy reprodukcjach. Od tej zasady od­
biega jedynie w bardzo nielicznych 
wypadkach przy ogromnych drzewo­
rytach augsburskich Burgkmaira i 
Schauff eleara, ;

3) Reprodukcję opiera wydawca za­
wsze na najpiękniejszym i najlepiej 
zachowanym egzemplarzu, reproduko­
wanym przy pomocy najnowszej tech­
niki fotochemicznej.

Całość tej monumentalnej publika­
cji rozmieszcza prof. Geisbeig w 40 te 
kach, po 4l) tablic w każdej. Dotąd tek 
pojawiło się 25.

Każdej tece towarzyszy spis zawar 
tych rycin w porządku alfabetycznym 
wecie nazwisk artystów, ponadto na 
odwrocie każdej reprodukcji znajuuie 
się sygnatura oznaczająca do której 
teki rycina należy i które porządkowe 

Tniejsco zajmuje. (N. p. II, 14, XV. 22 
i t. p.).

Podziału na grupy niema, wydawca 
pozostawia każdemu właścicielowi 
kompletnego dzieła możność dowol­
nego uporządkowania luźnych rycin, 
z których przy każdej podane jest 
Weałe jakiego egzemplarza została re­
produkowaną i odnośna do niej litera­
tura.

Zasługą wydawcy jest również to, 
że w kilku wypadkach publikuje dzie­
ła dotąd literaturze naukowej niezna­
ne. ■ '' . , t

Biblioteka Uniwersytecka we Lwo­
wie rozumiejąc znaczenie i doniosłość 
tej publikacji dla historii sztuk graft ;z- 
nycb wogóle a v: związku i  drzewo- 
rytnictwem polskiem w szczególności 
subskrybowała to dzieło, będące źró - 
dtem wielkich i pięknych entocji ar ty­
stycznych 1 podwaliną dociekań nau­
kowych. i.
_ Dla pTzykłndu jaką wartość posiada 
dzieło dla porównawczej metody ba­
dań, warto wskazać* że np. drzeworyt 
w „Herbarzu" Siennika, drukowanym 
w Krakowie u Mikołaja Szarfenbcrga 
w r. 1568, iist 276 recto Jest kopją 
drzeworytu Hansa Ralditnga Grieua, 
jednego z plejady mistrzów drzewo­
rytu niemieckiego XVI w. Stwierdzić 
to pozwala dopiero materiał zebrany 
przez Geisborga a takich faktów bę­
dzie można uewnio bardzo wiele 
stwierdzić przy bliższym studium.

Całkowity dorobek artystyczny 
drzeworytu XVI w. (Alldorfer, Aide- 
greyer, Beham, Burgkmair, Cranach, 
Diirer, Flettnor, Schauffelein, Schoen, 
etc.), ściśle naukowo posegregowany 
stanowi o monumentalncści tego w y■ 
dawnictwa. * ■ , O. ‘ R.

*) Dor deutsche Einblattholzschnitt 
in der ersten Halito des XVI. Jh. Fa- 
csimiledrucke. Herausgegeben von 
Max GeiSiberg. Hugo Sehimdt - Ver- ; 
lag, Mflnchen.

B,to chce mieć zapewnioną eft»y- 
. ełenejp na tlfticĄ jutnejs&y, nieeh 

kupuje tylko wyroby krajowego 
/ przemysłu. 
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Ludmiły 
ju tro  Lamberta 
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TEATR WIELKI.
Piątek iu bm. „Don Pascjuale".
Subotu. 17 bm. „Książę Niezłomny11.
Niedziela 18 bm. o 3.30 pop 4. „Halka" 

(ceny zniżone, popołudniowe.) — O 7.30 
wiec?. '„Kredowe Koło".

TEATR NOWOŚCI.
Piętek 16 bm. „Słodki kawaler".
'Sobota 17 bm. „Narzeczona Bojara".
Niedziela 18 brn. „Adieu Mirni".

TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ­
KNYCH, ul, Dzieduszyckich 1, Omach 
Muzeum Przcm. Wystawą kartonów 
dekoracyjnych li. Munda. Od godz.

10—3. 9098
= - .g = i  ■

Oo F. t  PwHumsraloróffii
I m z ń m l m y , że już rozpoczęć 

liśmy wstrzymywać wysyłkę i z m  
: isśka PT. Prenuuerauirom tak #  
miejscowym jak t uMejsrowym któ­
rzy dotąd m  |iiciii urzedołaty 
za wrzesień, '

Ponowną wysyłk?* pisma rozp(p 
rzniemy tyiko po Otrzymaniu po- 
wyższej prenumeraty.

— Teatr Wielki powtarza dziś — z  okn • 
żji: Zjazdu techników-ii.żynierów z całej 
Polski — przepiękna kbmedję muzyczną 
K DonizettiTgo j„Don Pasounle", której 
wczorajsza premiera wywartą wspaniałe 
wrażenie, zdoby wając : zasłużony, świetny 
sukces artystyczny. Ogólny podziw i szcze 
rę wesołość budziła' przepyszna akcja, 
prowadzona .z niezrównanym humorem, w 
stylu „Ccmmedia deirartu". Barwne gro­
teskowe postacie czołowe •rdtwarznią ar- 
tyści-śpiewacy pp.: Okońska, Płoński, Szy 
lnonowicz i Bykowski, z doskonały n, ar- 
cykomieznym Zopothcm („Don Puspualu") 
na crulu. pod wytrawną reżysu ją St. Tar 
uawskiego, przy osoiwstym współudziale 
t!yr. Trzcińskiego. PrzebarWńa, dowcipna 
dekoracja, wyobrażająca starodawny tą- 
atrzyk oraz malownicze kostiumy, pc.my 
siu Z. Baikn. .Wreszcie wspaniała, p u dnie 
melodyjna muzyka włoskiego arcymist.-za 
tonów — to wszystko zap.Mynia tej pier­
wszej nowości niużyużuej wyjątkowe po­
w ożen ie

— „Krjęię NtezJiiany"- Słowackiego— 
Calderoi.u ukaże się po kilkudniowej CTzer 
wie jutro w sobotę 17 bm. na scenie Te­
atru Wielkiego. ; Przedstawienie to budzi 
dnie zai-otiresowaolu z powodu ważnej 
zmiany w reprezentacji artystycznej. Mid-

: nowiciu tytułową postać dramatu — Don 
■ Fernanda - ■ odtworzy wybitny artysta i 
reżyser 1 r:a;;?cgo zespołu dramatycznego, 
Janusz ? t r ;i uli o c k i. Wszystkie inne pfsta- 
cie dramalu będą niialv dotychcmsowydi 
przedstawicieli. Wspaniale to: misterju n, 
zarówno z powodu świchiej gry arfysrów, 
jak i prześlicznej dekoracji oraz: magicz­
nych efektów świetlnych, zdobyło na na­
szej scenie triumfalny sukces ąrystycr.ny.

-  Tea)r Nowości daje dziś „Słodkiego 
Kawalera", czarującą operetkę Leona Fal­
ki, Obok .niezrównanej Km-ahiunki, wystą­
pi po raz drugi p OembowSki, który za­
prezentował się wielce korzysfuie pubii 
czności lwowsfciei, zdobywając swym jiier 
wszym występem ogólno uznanie i sym­
patię: !nue pcstaeie czołowe ndlw ;rzą,. jak 
dotąd pp; Brzeska, Rylska, (Ruszkowski i 
reżyser Tatrzański. Balet układu J Cle-- 
sielskiego. Orkiestra pod kierunkiem J. Le . 
szczyńskicgo.

Jutro w sobotę 17 bm. „Narzeczona Bo­
jara" z p Miłowską w  partji tytułowej 

= 0 =
- Ną łnatigruraclę przedstawień i>0po- 

łndńlwwyph w  bieżącym sezonie ukaże się 
w  niedzielę 18: bm. o godz. 3.30 ptpoł. 
wspaniała opera narodowa Stanisława Mo 
niuszki „Haika". Przedstawienie to zapo­
wiada się pod każdym względem pierwszo 
rzędnie. W reprezentacji artystyczno-wo- 
kalnej ujrzymy lako nowych przedstawicie 
li party i czoluwycn! p. (rent? Cywińską, 
primadounę opery poznańskie! (Halka), 
Kowalskiego (Jontek),: Krugłowsklego (Ja­
nusz) 1 Zatheya (Stolnik)' Inne partje od­
tworzą pp. PopoiWiczowna, Tarna.wak- i 
Jeleńskl. Kierownictwo muzyczne opery 
ubjal kietownlk działu muzycznego p. Bo- 
łaąowskL L.
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poleca pierwszorzędne towary z f a b r y k  k r e f o w y c h  I z a g r e n f c z n y c h
SZIFONY na bieliznę szer. 82 i 90 cm. zł. KOSZULE DAMSKIE szifonowe, perkalin., 

2*45, 2 65, 2*85,3 50, 3*75, 4‘— 4*2S, 5*— batysr. i opalowe, białe i kolorowe po
5*50 za metr. zł. 720, 9'—, 10'—, 11*--, 12—, 14'—,
SZEFOMV bez szwu prześctotadłowe szer. 17'—, 2ir—, do 25'—.

140,151), 160, 130 cm,, metr po zł. 5-—, KOSZULE NOCNE we wszystkich rodzajach
5-50, 7'70, 8'50, i 11'50. zł. 20 22'~, 25 -  , 27*—, 30'-, 34'—,

PŁÓTNA czysto lniane na bieliznę, szer. 37'— do 50*--
8?!, 88, 90 cm., rjietr 10-50, 11'—, 12 —, GARNITURY dwudzielne i trójdzielne zł. 
13'— i 15 —, bez szwu prześcieradłowe, 25'—, 30'—, 36 —, 45-—, 54-—, 62'—,
szer.: J50 lóO, >80 cm, - .z ł .  12-50, 70’— do 110--
14'--, 19-— do 30- .  za metr KCY6INACJE koszulkowe i halkowe, zł.

GARNITURY STOŁOWE białe na 6 i 12 osób 12-. 14'—, 15A-. 17'-, 19 - ,  21'-,
adamaszkowe do obrąbiania i meresz- 23---, do 45 —
kowe po zt. 39'—, 45'—, 50 —, 55'—. KOSZULE idŁSKlE (marki ,Lew“) białe 
60-—, 63J—, 74-—, 80’—, 90'-, 100—, p ik o w e  zł. 18'—, 22- -.25'-,27*—,30—.
110'—, 120—, 130'—, 140— do 300—, KOSZULE MĘSKIE Kolor, zefir, i popelin. 

GARNITURY KAWOWE I HERBACIANE kolo- z mankietami i 2 kołnierzami zl. 22—
rowe i białe ze szlakemi zł. 3,0'-,33 —, 27'—, 30*—, 3150.
36'-v 42 - ,  46—, 50'— 57 -  , 66'-, KOSZULE NO ONE zł. , 18— i 24'-.
70'-, 75 '-, 80—, 90'-, 110—, 125'- KALESONY dymkowe i zefir. 10'-, 13— 
dd 200'-. 15—.

OBRUSY na 6,9 i 12 osób zł. 19—, 23'—, KOŁNIERZE I MANKIETY (marki „I,ew“) sta- 
28'-., 44 — lę w najnowszych fasonach.

SERWETY i SERWETKI OESEHDWE tuzin zł. POŃCZOCHY damskie fii de cusse 1 jedwa- 
16—, 27'—, 40—, 46'-, 52—, o0’--_ bne najlepsza jaKość, wszystkie kolory,

RĘCZNIKI ADAMASZKOWE I KREPOWE tuzin zł. 4'50, 5*50, 7 '- . 8a0, 10—, 15' -
zł. 36—, 42' •, 55—,68*--,73 - ,  80—4 do 20--
86—, 90—„ 105'—, *15—, 126—, do SKARPETKI męskie, prz,jdz. flor i jedwab. 
190—. żł. 1 50, 3'60, 3'20, 3'60. 4—, &*«-.,6—, ;

CHUSTKI od nosa, damsk. i męskie, batyst. !;—•
tuz.zŁ 1 2 - 1 5 — 18'— 27--. POŃCZOSZKI patent. I a wl l  wielkościach

CHUSTKI płócienne damskie i męskie, tu- czarne i kolor, od 2 o0 do s 70.
ziu zł. 23—, 2 r—, 30'—, 33'—, 36— REFORMY fil de cosse, 7*50 10— • 15'—,
45- - ,  5(i— . 55— i 60 — jea\/. 10— 16'60, 21'—, wełnian. 20—

CHUSTKI damskie haftowane i koronko- 25— ,26—,28— ,30—,weł.żjedw'.22—
we, tuzin zł. i4—, 20—, 24 —, 30—, KOMBINACJE trykot, jedwab, zł, U'50
33—, 40—, 45—, 50—. ORYG1N. BIELIZNA Dra 1AEGERA. nŁ948

3AR01ITUaY POŚCIELOWE gładkie, rnereszk. i haftów. 35—  , 45—  55'—, 87— , 90' -  I 
do 125— . — Towary ty!i*g tloborawc. -  Wykonania solidne. — Ceny stałe 

Z am ćw i.em a Z p r o w in c ji uskuteeznia.m  o d w ro tn ie.

Nasza l e t a s i a  lista składek.
W administracji naszej złożyli w dal j L. i M. Lejezakmyie, Strusów żł. JO, 

szym ciągu na powodzian; I E. Demkowiczówna, Toporów zł. h,
Gabryela Pifcotr, Lwów zł. fi. Mar- I X. X., Brześć nad Bugiem zl. 10,. M. 

celi Guzoiwski, Lwów zł. 10, Stauisła- i Brykczyńska, WŁniatyńce zł. 20, K. 
wa Terlecka* Lwów zł. 10, Ludwika \ Wierzbowce,•'Wydne zł- JA Michałó- 
Jasińska, Lwów zł. 10, K. Borkow- j wie Radeccy. Brzeżany zł, 10, Dr,

■ - Wincenty Miś, Stanisławów zł. 20,

—  Pianista prof, Wiktor ŁabuAskl od­
będzie 24 i 25 bm. lekcje w szkole mu­
zycznej S. Rasparek (ul Kochanowskiego 
1. 4). 9248

— Sokóf 111. ćwiczenia gitnnastyczne 
dla mężczyzn i młodzieży rozpoczęły Mę 
z dniem 15 bm. Dla pań gimnastyka ryt­
miczna od 12 bm. Wpisy codziennie w  kam 
cularji Sokola III przy ul. św  Marcina fi 
od godz. 7—8 wieczorem

— Narodowa Organizacja Kobiet prosi 
członków na sobotnie herbatkę ogólno— 
dyskusyjna.

Narodowa Organizacja Kobiet we Lwo­
wie zawiadamia wszystkich członków, że 
walne zebranie odbędzio się w  dniu 24-go 

,b*n. w  lokalu przy ul. Ossuilińikich l i  o 
goto. 6 wieczór. Obecność wszystkich 
c/łonków konieczna.

— Zjazd wychowanków gimnazjum Zie­
mi Kujawskie! we Włocławku. W dniu 17 
i 18 września for odbędzie się i Zjazd wy 
chowanków gimnazjum Ziemi Kujawskiej 
(dawniej Szkoły handlowej —  Gimnazjum 
realnego). W drugim dniu zjazdu następ! 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, umiesz­
czonej w  - niurach szkolnych „ku czci 
kolegów poległych w walkach o 
niepodległość,**. Zgłoszenia przyjmuj o i In­
formacji udziela Zarzęd Kuła wychdwań- 
ców we WjoclaWku, ul. Szkolna 6, lub Z. 
Arentowicz, Księgarnia Kujawska, plac 
Wolności 5.

c=0ssa
— Wpisy na kursy dla dorosłych Koła 

Pań T S l rozpocznę się już 18 bm„w nie­
dzielę, w szkole żeńskiej im. Staszica 
(Podwale 17) od 18 września w  niedziele 
i czwartki od 4— 5 popal.; w szkołę, im. 
Konarskiego (kolo kościoła św. Elżbiety)
18 września i 25 w niedziele od 3—4; w 
szkole im. Klementyny .Tańskiej (ui. Ja­
błonowskich) 26 i 29 września od 4—5 
popot Naukia na wszystkich kursach roz­
pocznie się w niedzielę 2 października br. 
Panie, które uczyły, zechcę łaskawie zglo 
sić się p r z y  wpisach, a jeśliby która z  pań 
miała ochotę poświęcić swój czas i trud, 
uprasza się zgłosić albo przy wpisaeh albo 
w Dyrekcji kursów w  szkole Staszica \v 
godzinach rannych,

— Wycieczki Uniwersytetu Ludowego 
■i/a Lwcwie, l) Wycieczka do warsztatów  
kolejowych odbędzie się. we wtorek 2(1 
bm. o goto. 2 popot.; 2) Wycieczka dn 
Miejskich Zakładów. Wodociągowych w 
Dobros,tanach odbędzie się w niedzielę 25 
bm. Wyjazd ze Lwowa do Kamieniobzodu 
o goto. 7 45’rano, powrót wieczorem. — 
Zgłoszenia osobiste, pisemne, lub telefoni­
czne, przyjmuje Sekretariat Uniwersytetu 
Ludowego (ul. Bourlarda 5, teł. 31—10) 
Od g, 5.30 do 6.30 popal.-do poniedziałku
19 bm,, ad 2) do czwartku 22 bm

— Przyjcchell du Lwowa. Hutal Oeor- 
ge^a: Władysław Sikorski z Radomska, 
Jan Wittydi, Feliks Szymanowski, Leo­
pold Gantz — z  Warszawy, Leo Frlderko, 
Maiirice Margosches, Rcni Rideaiu — z  
Wiednia, Henrl Morancay- z Paryża, Wła­
dysław Warą er, Salomon Wiedeński z 
Lodzi, Aleksander Sękowski z Borysła­
wia, Alf,red Dziedzin! z Chełmna, Emanuel 
Bocheński z Krzywcza,.

Motel Krakowski: Ignacy Radziszewski, 
W acław Polkowski. Zygmunt Rudolf -  z 
Warszawy, Jadwiga Smolań z_ Gdańska, 
Tadeusz Drozdowski z Przemyśla, Otto 
Kulnomanu z Rotterdamu, Roman Siarki 
z Lublina, Juljusz Syrop z Krakowa, s a ­
nnie! Herschdoerfer, Józef Sternbach —■ 
z Gdańska, Wilhelm Franek z Berlina, Ed­
ward Jan Literer z Wa&zawy, Alfred Kie­
ra ent z Wiednia, Filicjan i Małgorzata 
Mantay z Gdańska, Juliusz Szpona i zo 
Stanisławowa, Jerzy i Janina Dudorowicz 
z Burszlyna, Robert Stehier z Bielska, 
Roman Więckowski z Wilna, Leon Eigen* 
rela z Wiednia, Jan Kijewskt z Warszawy, 
Stanisław Flieger z Katowic, Goesęrijn 
Vaasbloom z Warszawy.

— U. Ogólny Zjazd Polski :h Te- 
ctiników Zrzeszonych, którego otwar­
cie odibędz-ie się 16 września c sod z, 
II rano w auli Politechniki, będzie 
bardzo liczny, sadlząc ze zgłoszeń na­
pływających z wszystkich dzielnic. 
Dyr&koja miejskich teatrów zapowie­
działa na 16 września przedstawienie 
opery „Don Pąsctuale“ dla uczestni­
ków zjazdu, i  zarząd miasta podej­
muje uczestników zjazdu, rautem w 
salach ratuszowych, dwia 19 września. 
Obrady zjazdu będą się toczyć w sie­
dmiu sekcjach nad zgłoszonymi 33 ie- 
leratami z wszystkich działów gospo 
darczyc.li jak - górni.ctwro, nr ze my sł, 
roliiiutwo, komunikacjo itd. Wnioski 
przygotowane dó uchwał zjazdu do­
tyczą metod pracy i organizacji vw- 
twćrczości pod hasłem „Pracy Go­
spodarczej**..

— Ruch kolejowy. Po uskutecznio­
nej napra y/ie toru podjęto ■ z dniem 13 
września na odcinku Stryj—Dębina 
przystanek osobowy liofi Lwów—Ła- 
wccizne ogólny nuch pociągów osobo­
wych a wyjątkiem pociągu 1712 cd- 
Łhodząicego , g Dgjbiny, o gode. 13-08 i

siki, Jaremcze zł. 10, Jurek Grabski, , 
Lwów zł, 10, Dr. Thullie, Lwów zł 5, .! 
Ks. Władysław Oprzędkiewicz. Lwów j. 
zł. 10, Itiż. L. Kumibski, Borysław zł. 
10, H. Nudwodzka Grudziądz zł. 5, i 
Ks. Dr. J. Kominek, Białogóra zl. 5, 1

Odezwa.
Wielka klęska powiodzi nawiedziła 

również i tut. Województwo, niszcząc 
olbrzymie jego obszary, unosząc i za­
lewając domostwa i zbiory rolnika i 
dobytek, tysięcy lOdzin. 419 gmin, ą w 
mich 14.0UC rodzin .padło ofiarą klęski. 
Szkody w ziemiopłodach, przerwa­
nych komunikacjach, zniszczony cli do­
mach i mieniu nie są jeszcze dokład­
nie ustalone, wynoszą jednak kwoty 
milionowe.

Rząd Wprawdzie pospieszył natych­
miast z możliwie wydatną pomocą I 
nadal ją świadczyć będzie, jednak 
wobec rozmiaru klęski sama .pomoc 

. Rządu nie może wystarczyć, ale jest 
w tej ciężkiej chwili obowiązkiem ca­
łego społeczeństwa pospieszyć z po­
mocą nieszczęsnym ofiarom powodzi,

W tym celu zawiązał się w War­
szawie pod przewodnictwem Pani 
Prezydontowej l&nacowej Mościckiej 
Centralny Komitet Społeczny Pomo­
cy Ofiarom powodzi, a z jego ramie­
nia działa na terenie Województwa 
lwowskiego także Komitet Wojewódz 
ki, pozostający pod tnojern przewodni­
ctwem, złożony z przedstawicieli

przybywającego do Stryja o g.. 2000, 
Odcinek Dębina przystanek osobowy 
Ławocżne pozostaje nadal zamknięty 
dla ogólnego ruchu Równocześnie po 
dejmuje się na odcinku Sambor—Slan 
ki linji Lwów—Sianki' ogólny Tuclipo-, 
ciągów bez przesiadania.

— SkładkL Obecnie płyną licznie

Wanda Kuitysuwa, Jarosław zt. 5 — 
razem zł. 180. — Poprzednio złożono 
6,^83 zl. 55 gr. — razom złożono dn- 
tąd 6.463 zl. 55 gr.

władz wojskowych ! cywilnych oraz 
organizacyj gospodarczych, społecz­
nych i opiekuńczych Województwa 
lwowskiego.

Zwracam się przeto do ogółu oby­
wateli, do wszystkich ludzi dobrej 
woli z prośbą o wydatne zasilenie fun 
diuszów Komitotu i przekazywanie 
datków i ofiar pieniężnych pod adre­
sem Urzędu Wojewódzkiego dla Wo­
jewódzkiego Komitetu Społecznego 
pomocy ofiarom t powodzi. Względnie 
pod adresem Starostw dla Powiato­
wych Komitetów Społecznych pomo­
cy ofiarom powodzi.

Niechaj cała ludność WojewództvYa 
spieszy do Współpracy w niesieniu 
pomocy powodzianom, niechaj ci, któ­
rych klęska powodzi nie dotknęła, 
idą z  ofiarną pomocą rodzinom zni­
szczonym składając na ich cel datki 
W żywności, nasieniu, paszy, odzieży 
i golówce.
Przewodniczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu Społecznego Pomocy Ofiarom 

Powodzi 
Wojewoda Lwowski:

Piotr Dunin-iBorkowski.

Chełmie, a liczba ofiarodawców ogła­
szanych w ,.Dile“ przekroczyła już 
stu. Pozatem Idą składki ha „Ukraiń­
ski Ogród” we Lwowie itd.

— Nadzieje agitatorów. Ruski „N. 
Czas5* w  nr. 102 w artykule zatytu­
łowanym: „Z recept Prószyńskiego'
kpiukuje sobie z Polaków mających

dłośd ziemskie i % ich pracy publicz­
nej. dodając, że „niewiadomo, czy dzie­
dzicom jeszcze dużo czasu zostało ńa 
taką robotę**. Artykuł nie wypowiada 
tego jasno, czy naprawdę mają agita­
torzy nadzieję pozbycia się jakoś zie­
mian polskich, ale w każdym razie 
tak iego tekst wygląda

—® =  . i
— Obłąkany w roli „króla żydow­

skiego". Wczoraj w południe zjawił 
się w Wydziale śledczym niejaki Pej­
sach ilosenst&ek, Uczący około 40 jat 
i prosił, by go zaprowadzono do ko- 
mendanta. Hosenstock zaznaczył, że 
przybywa z Palestyny i jest „królem 
żydowskim** a jako taki zamierza na 
zbliżające się święta żydowskie za­
brać wszystkich żydów z Polski do" 
Palestyny. Przybywa, by żądać po­
mocy policji, żandarmerii wojskowej 
i wojska, gdyż tylko w takim wypad-,

j ku zdoła przeprowadzić swój „kró­
lewski" plan. łlosenstock pokazał 
funkcjonariuszom policyjnym jakiś pa 
pier, na którym wypisał prośbę o po­
życzenie mu 1000 dolarów, gdyż ża te 
pieniądze zamierza umundurować mi­
licję żydowską, która towarzyszyć bę 
dzie rzeszom żydowskim w ich świą­
tecznej drodze do Palestyny. Ody go 
któryś z funkcjonariuszy policyjnych 
zagadnął, skąd zwróci owych 1000 
dolarów — nieszczęśliwiec głosem 
podniesionym zawołał: „Teri weksel
Bóg zapłaci!" Ilosemstock nachodził 
wszystkie biura, opowiadał szeroko o 
„swojem królestwie palestyńśkiejn” -*- 
i z trudem tylko wyprowadzony zo­
stał z policyjnego gmachu.

— Oszukany — chciał drugiego o- 
szukać! Jan Gach, gospodarz z Npwo 
słoiki, przybył do Lwowa celem le­
czenia się i przechodząc ul. Krakow­
ską natknął na dwóch oszustów, któ­
rzy oferowali mu złoty zegarek z łań 
cuszkiem za 4() zi. Gach wobec tak 
taniej oferty kupi! zegarek w nadziej!, 
f$  na tym przygodnym interesie w 
dwójnasób: przynajmniej zarobi. Oszu­
ści sprzedali mu naturalnie metalowy 
zegarek małej wartości a oszukąny 
gospodarz z Nowosiółki . zorjęntowa! 
się po niewczasie. iż padł ofiarą ńiićz 
nyeh oszustów. Pragnąc tedy odzy­
skać . stracone pieniądze poistaiiowlł 
pójść śladem oszustów i odsprzedać 
dolej rzekomo, złoty zegarek. ,Nie po­
wiodło się inu jednak w tej nowej 
transakcji, gdy bowiem na ul. Łycza­
kowskiej oferował 'jakiemuś przecho­
dniowi kupno złotego zegarka, został 
przytrzymany i odstawiony do Wy­
działu śledczego. Tu spisano z nim 
protokół i pozostawiono go na wolnei 
stopie. .. .

I r  P°żar w farbiarnl przy ul. Szpi­
talnej. W dniu wczorajszym o 7-mej 
wieczorem wybuchł pożar w Farbiar- 
nl Mendla Sobla przy ul. Szpitalnej 
1. 17; Pożar - w*ybuclił skutkiem- nieo­
strożnego zachowania się zajętej w 
farbiarui robotnicy Marji Końickiej, 
która pozostawiła żelazko ż węglami 
na stole i wydaliła się ha ctrwilę. Od 
iskier zajęła się suknia/oblana benzy­
ną, przyezem ogień skutkiem łatwo 
zapalnego materiału szybko począł się 
rozszerzać. Przybyły na miejsce tren 
straży pożarnej umiejscowił pożar w 
niedługim ćsa«ie. Pastwą płomieni pa­
dły futra i suknie wartości, około 4 
tysięcy zł.

— Z kroniki kradzieży, Ra szkodę 
Adolfa Bramdla, zamieszkałego przy 
ul.. Kordeckiego 1, 6, skradła pozosta­
jąca u niego w służbie Aniu Rycz- 
kowska złoty damski zegarek oraz 
portfel, zawierający 105 zł. — Are­
sztowaną została Maria Kozaczek, 
która przechodząc przez lotnisko — 
skradła bieliznę na szkodę żołnierzy.

— Kradzież papieru z magazynu 
„Biblioteki religijne)**, Antoni Sternul, 
kierownik introligatorni tego wydaw­
nictwa, zawiadomił policję, iż od dłuż­
szego czasu popełnianą byk  syste­
matyczna kradzież ,papieru. Docho­
dzenia policyjne wykazały, że kradzie 
ży tej dopuścili się trzej chłopcy, Jan 
Hfonc, pomocnik introligatorski, kara-; 
ny, Józef Schfifer, pozostający bez 
zajęcia i Ignacy Kr ug, wszyscy trZej 
liczący po ló la t Przytrzymani ,składki rusikle na „Dom ukraiński*1 w W województwach krosowych, posła-
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przyznaj? się do kradzieży i zaznaczy­
li, że papier* przedstawiający war­
tość 400 zł. sprzedali rzeźnikom na 
pl_ Krakowskim za 13 zł.

— Kieszonkowcy mleH prawdziwe 
żniwo na placu „Targów Wschod­
nich". W dniu wczorajszym jeden z 
nich skradł Jakóbowi Mehirgriinowi 
Portfel, zawierający 370 szylingów 
austriackich i 50 zl. — Ten sam lub 
iego towarzysz po „zawodzie" skradł 
[renie Spierer portfel z pieraiądzmi i 
papierami

WALKA z f S z U R A M I!!
Nijakuteciniejsza trucizna k cebuli mor­
skiej nagrodzona wlelKiemi ruenaiami złtr 
temi na wystawach w Wiedniu i Częstocho­
wie oraz medalem srehrnvm na Wystawie 
Samtarno-Hygjenicznej w Warszawie pod 
pk8ł83 nazwą:
Pasta na szczury f myszy Laboratorium 
Sukcesorów HflOLFA 2 ALE U fl KIEGO  

w Rawie Jałowieckiej.
Od I-go stycznia cena zniżona o 40%

Z SALI SADOWEJ.

Potworny mord.
Przed sądem przysięgłych rozegrał 

sie wczoraj epilog potwornej zbrodni, 
popełnionej przez matkę na swera 
poltorarocznem dziecku.

Oto Parańka Dowhanych, 27-Ie.tnia 
zarohnica, z Żydatycz, pokłóciwszy 
się z mężem, zabrała swoich dwoje dzie 
ci 3-lettiią i 1% letnią córkę i udała 
się w  kierunku Lwowa, by tam zna­
leźć sobie służbę a dzieci oddać do 
jakiegoś przytułku. Po drodze wstą­
piła do KołotłenM do swej krewnej, 
próbując,, czyby nie dało się tam zo­
stawić dzieci. Gdy spotkała się z jej 
odmową wróciła do Żydatycz, gdzie 
mieszkał jej brat i tam zmęczona u- 
siadła na szkarpie kolejowym blisko 
bajury, napełnionej wodą.. Starsze dzie 
cię umieściła ^>bok siebie, młodsze 
zaś spało przy jej piersiach. I gdy 
tak zapatrzona w brudne zwierciadło 
wody, zaczęła myśleć o swoim losie, 
szatan podszepnął jej potworny za­
miar pozbycia się jednego dziecka a 
wtedy łatwiej z jednem da sobie ra­
dę. Nie namyślając się odrywa śpiące 
dziecię od swych piersi i głucha na 
jego kwilenie, 7,marzą je w wodzie 
a równocześnie przyciska ręką do 
dna bajury, by prędzej skończyło. — 
t pozbyła się „ciężaru" a powróciw­
szy do brata, opowiadała znajomym, 
że dziecię umieścił? w przytułku.

Niedługo jednak zbrodnia wyszła na 
jaw a Dowhainyk aresztowana przy­
znała się do zbrodni,

Wczoraj stanęła przed sądem przy­
sięgłych oskarżona o morderstwo.

Rozprawę prowadził s. o. Zawisłow 
ski, oskarżał prok. Giirtler, bronił dr. 
Szewczak.

Oskarżona na rozprawie wyparła się 
czynu, -tłómacząc się, że gdy zasnęła 
na szkarpie, dziecię wypadło jej z rąk 
j utopiło się.

I pomimo zeznań świadków, którzy 
stwierdzili, że oskarżona nie znajdo­
wała Się w nędzy, mimo wymowne 
słowu prokuratora — sędziowie przy­
sięgli wydali werdykt uwalniający.

Więc nie dziw, że jednemu z obec­
nych na rozprawie wyrwały się gorz­
kie słowa do oskarżonej „idź zamor­
duj i drugie dziecko, a nic ci się nie j 
jtanie...".

Tragedia na tle 
mieszkaniowym.

PATE NT Y
na wynalazki, rejestracje marek, 
modeli wzorów w Polsce i za­

granicą. 9140t

Bożnicy pafenfottit przyszli 
W 0 / s i 4 si? a, ul  Krucza Nr. 43.

Telefon Nr. 226-70.
A dres te łe g r.j „Prawo—'Warszewe*.

ryka uwolniono od winy i kary. Mimo 
te wyrok wywarł na oskarżonych 
piorunujące wrażenie. Ojciec, który 
już raiz popełnił zamach samobójczy, 
zaczął się z płaczem żegnać z dzieć­
mi, wołając, że nie przeżyje tej hań­
by, technik H. -dostał ataku histerycz­

nego płaczu, skazany syn znów po­
padł w omdlenie tak silne, że dopiero 
po 15 minutach udało'.się go przywró 
ció do przytomności. Dopiero dzięki 
życzliwej inlterwencji mec. dr. Madę- 
lińskiego i kilku osób; z publiczności 
udało się uspokoić skazanych.

W sprawie reskryptu.
Niektórzy kierownicy szkół lub in­

spektorzy rozszerzają na własną rę- 
kg rozporządzenie min. Dobruokiego 
z 19. 4. 1927. L. L 6622 i próbują prze­
mycić język ruski [akie do tych szkół, 
w których go nie było.

Otóż par. 1. łego reskryptu brzmi: 
„Na ooszarze Kuratorium Okr, Szk. 
Lwowskiego w szkołach powszech­
nych z polskim językiem nauczania, 
w których udziela .się obowiązkowo 
nauki języka ruąkiego, oraz w szko­
łach powszechnych z ruskim językiem 
nauczania, obowiązywać raa nauka 
według rozkładu godzin i instrukcji 
dołączonych do niniejszego rozporzą­
dzenia". Chodzi więc. o te szkoły, w 
których się udziela języka stale j w , 
ostatnim roku też, a reskrypt nie do­
tyczy tych szkół, w których udziela­
no języka ruskiego dawniej, a potem

tęgo zaprzestano. Nawet. nie . odnosi 
się on do tych szkół, w których się 
i teraz, tj, w roku i 926/2? udzielało 
ruskiego, lecz nadobowiązkowo.
'; O ile więc nastąpi gdzieś narzuce­

nie języka ruskiego lam. gdzie ruskie­
go ule uczono w r. 1927, należy za­
skarżyć to nadużycie i żądać dysey- 
plinasifei przeciw winowajcy, łamiące­
mu reskrypt ministerialny. ■

Natomiast, o ile chodzi o te szkoły, 
które w r. 1927 miały język ruski, ale 
w których jest bardzo mało dzieci 
ruskich, — powinien ktoś z rodziców 
prosić kuratorjum, by zniosło w  szke 
fe !ę/.yk ruski, w myśl par. 3. usta­
wy z. 22. 6. 1867, dz. u. kr. nr. 13. Ża­
dna ustawa tamtego prawa nie zmie­
niła, tak, że ono i obecnie obowiązuje.

M. Prószyński,

p r o w i n c j i .
□POSADA OLCHOWSKA K. SA- 

NOKA. Poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę kościoła parafialne­
go. W ub. miesiącu odbyła się tu po­
dniosła uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budowę ko­
ścioła parafialnego. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. prałat Matwijowski w 
asyście ks. Wołka oraz ks. Twardzi­
el iego z Sanoka. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. dr. Rabczak. Produkcję 
chóru nauczycielskiego oraz orkiestry 
fabrycznej podczas nabożeństwa przy 
czymały się do pogłębienia uroczyste 
go nastroju, wśród olbrzymiej rzeszy, 
uczestników

Myśl budowy kościoła rzucił jesz­
cze w roku 1910 ks. infułat Sarna, 
podczas poświęcenia itut. szkoły. W 
tym celu zawiązał się komitet budowy 
złożony z obywateli miejscowych, 
obecnie z dyr. To w. Akc. Budowy Wa 
gonów inż. Peterką, z naczelnikiem 
gminy p. Maciejem Kluską, na czele. 
Dzięki energii i staraniom tychżr, po­
trafił komitet przezwyciężyć trudno­
ści i realizując wzniosłą i pożyteczną 
myśl przystąpi! ao budowy Domu 
Bożego.

Budowa nowej szkoły i niewarci® 
kursów kilimkarskich. Zainicjowana 
przez zarząd gminy budowa trójskrzy 
dłowego gmachu, szkolnego jest już 
na ukończeniu. W budynku tym po­
wstaje obecnie dzięki staraniom na­
czelnika gminy p. M. Kluski i czyn­
nemu poparciu dyr. inż. Petertó pla-. ‘ 
cówka aft. przemysłu kilimkarskiego. I

Gmina przeznaczyła ńa ten cei pię­
kny lokal . w nowym, budynku szkol­
nym. Kuratorium, . okręgu szkolnego 
lwowskiego poparł o usiłowania gminy 
i dało swą aprobatę do utworzenia 
kursów kfflimikairskieh , pod kierowni­
ctwem p, Mcrji PPdsadnyWej i fa­
chowym nadzorem artysty malarza;

Tak po zrealizowaniu tbożnej myśli 
budowy kościoła, ooszczyclć rię może 
zarząd gminy tutejszej, pożyteczną ini 
ojatywą w kieruntou krzewienia ro­
dzimego przemysłu artystycznego.

□  NIŻNIÓW, Klęską powodzi. W
przeciągu trzech godzin, jak wykazał 
ombrometr, spadło 204 1. wody na 1 
ro. kwadr. Skutki tego były katastro­
falne. Woda niosąca masę kamieni i 
żwiru, potworzyła; miejscami wały 
dochodzące, niekiedy do 2 m. .wysoko 
śoi, pozrywała wszystkie mosty, w pa 
ru miejscach rozniosła bite gościńce 
oraz uszkodziła tor'kolejowy pod Ole 
szowem. Setki morgów ziemniaków i 
kukurydzy zostało zniszczonych całko 
wicie. W. samym obszarze dworskim 
ulewa wymuliła około 50 morgów zie 
mudakówt i tyleż kukurydzy W pew nem 
miejsou na lekkiem zboczu Ulewa wy­
żłobiła rut obszarze 1 morga tak' głę­
boki przewal, że właściciel tegoż zo­
stał pozbawiony całkowicie swej 
działki uprawnej.

WsKttek panującej nocy i nagłego 
przypływu wody akcja ratunKOWa by­
ła utrudnioną, przeto większa część 
dobytku tutejszych mieszkańców zo­
stała zatopiona-

I
Wczoraj popołudniu zakończyła się 

rozprawa przeciwko rodzinie Bielec­
kich i słuch, techniki H, oskarżanym 
o fałszywe zeznanie w sądzie. Try­
bunał, licząc się z przytuusowem po­
łożeniem oskarżonych wymierzy! i-rn 
bardzo łagodny wyrok, bo ojca Ini­
cjatora tej afery skazał na 6 miesięcy 
więzienia, jednego syna na 3, córkę 
na trzy . miesiące i technika H, rów­
nież aa 3 miesiące, zawieszając rów­
nocześnie wszystkim wykonanie ka­
ry na trzy lata. Drugiego syna Hen-

N a b o że ń stw o  ż a ło b n e
Z a duszę Śp.

odbędzie się w sobotę 17 bm. w kościele iw . Mikołaja o godz. 9-tej przed­
południem, na które krewnych I znajomych zaprasza 
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Zawody pływackie. W niedzielę 18 Om. 
na stawie Świteź na zakończenie sezonu 
pływackiego r> aoda 11 rano urzadzaSa 
Sekcje pływackie LK5 Pogoń i IK S Łe­
chta zawody pływackie z próba poPcia 
rekordów okręgowych. Zawody obejmują 
Wstępujące biegi: 50 m. styl 'dowobjy,
100 m. Hu wznak, 200 m. stylem klasycz­
nym. 50 ih. dla pań, sztafeta; 5x50 m., po 
.legach skuki popisowe z trampoliny za- 
y S £ v r w ,.piłce wodnej między drużynami 
LKS Lechja i LKS Pogoń. Wstęp na staw  
40 groszy

Przepiękna Impreza kolarska. W niedzie­
le, u  bm. w  godzinach popołudniowych 
ooeył Się pod protektoratem LOFP a 
staraniem Lw. Tow. Kolarzy i Motorzy­
stów  przesEcżay raid kolarski, przy udzia 
le LTK i  M, Lekcji Jcn|. Pogoni i Hasm mei 
w herbie około 100 niaszyii. Najliczniej, 
rozumie się, reprezentowane było LTK i 
M. bo w  raddzie uczestniczyło ppnad 60 
członków wraz z paniami jako najstarszy i 
najliczniejszy klub cyklistów we Lwowie. 
Długi iw ęż rowerów, poprzedzony Lył 
njochodem, na którym przygrywała orfie? 
stra.. Kwieciem i cłiorągiewkami pięknie 
przybrana, o barwach ooszciególnyirh klu 
b.ów rowery, ich mnogęść - -  zWabiły poci 
gmach Województwa tysiączne tłumy, a 
i po mieście, ną placach i ulicach, publi- 
cznośf: z ciekawościę, i . zadowoleniem 
przypatrywała się raidowi Największą je- 
anak atrakcja i. naprawdę godnym podzi­
wu , był 6-letni. Antoś Cumie,' doskonały 
rowerzysta, elew LTK i M, .który jechał 
na czele pochodu, prowadząc niejako 
swych starszych kolegów. Trasa, która 
r.aid ten . 0'bejniOwai, wynosiła 26 km, po 
brukach .niżej'krytyki, rower bowiem wpn 
dał z dołu w dół. tak źe szosy są o wiele 
lepsze, niżeli ulice w  król. stoi. mięśćie 
I.wowie.

Automobilowy raid kobiecy. W dniach 
10 i 11 bm. odbył się dwudniowy automol 
otiowy raid kobiecy Warszawa—Poznań— 
Warszawa, ' Z Warszawy sćsitowało 15 
maszyn, - do Poznania przybyło 13 ma- 
szyh, gdyr civ/a wozy utknęły zepsute w  
drodze. W drugim etapie (Poznań ̂ W ar­
szawa) odbyła się próba szybtcośct (kiio- 
metre iance), w  której zwyciężyła p Ma- 
ryanska na „Buicku". W dostatecznej kla­
syfikacji wygrała p. Marchlewska na „Fia 
cie“ ps-.;ed p. Turnai na ,.Gitroenie“, p. 
JabMsiką na „Citroenie"; dr, Sadowską 
na „Steuerze", p. Pegulską na „Metalur- 
giiiue", p. Byszewską na „Chrys]erze“, p. 
Ncblową na „C!iryslćize“, i p Podcinro- 
deńśką na „poniacu" Wędrowny pr.har 
„Goryczy" otrzymała p. Rychterówna.

Zwycięstwo fiedanjl w Gdańsku, uuda- 
nja pokwiata Alt Petri 5:1 (3:0). lak już 
podaliśmy, Gedanja jest placówkę polską, 
dzielnie, propagującą polskość .nia terenie 
sportowym W M. Gdańska, to tez każde 
jej zwycięstwo należy uważać za wielki 
sukces nie tylko sportowy, lecz przede- 
wszystkiem polski.

Francja w y g ry w  a puhar 5?ayls‘a. Now*y 
Joirk. W. trzecim, dniu finałowego, meczu 
tennisowego o ouhar Davisa pomiędzy 
Francja i drużyna USA. Lauoste (Fr.) po­
konał Tildena, zaś Cochet (fr.) zwyciężył 
jelihstońa, wobec czego mecz przyniósł 
ostatecznie wynik 3:2 na korzyść Francji, 
Poraź pierwszy od szeregu lat puhar prze 
chodzi do Europy.

Wśród tylu samozwańczych kur. 
sów i szkól filmowych, jakie mieliś­
my już we Lwowie, otwięrą się wre­
szcie poważna i n ie , zakrojona na bla­
gę lub krótkotrwakiść szkoła gry fil­
mowej, prowadzOiiia przez siły tutej­
sze i . • wspomagana przez . nauczyneli- 
ąrtystów warszawskich, którzy każ­
dego miesiąca będą w czasie kilku­
dniowego pobytu w szkole wykładać 
tajniki sztuki gry filmowej, Podobno 
nie zabraknie wśród nich nawet Wę- 
grzyna. Szkołę tę urządza pierwsze 
lwowski© przedsiębiorstwo zdjęć fil­
mowych „SVILUPPOFILiVi“, spółka 
zarejestrowana we Lwowie. Kurs pół­
roczny giy filmowej otworzy ,,SVI- 
LUPPO-F!LM-t z początkiem paździer 
nika i przyjmuje ,juz wpj$y, które 
trwają do 20 września, w lokalu kur­
sów proł. dr. Józefa Gluzińskiego, 
przy ul- Pikudskiego 1. 14. II. p. O- 
czywiśoie. że przedsłńlbioirstwp, które y 
urządzając kurs gry filmowej ni© obli- 
cza tej ’n:prezy na wyzysk, postano­
wiło otworzyć kurs pod warunkiem 
zgłoszeń? się na naukę odpowiedniej 
ilości uczęszczających ■ osób. Wszelki® 
szczegółowe infor macie są udzielane 
przez zarząd kursu codzienule tMJ g.
15 do 16 w lokalu przy ul, Piłsudskie­
go !. 14, II, p.
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S P Y N A  F T
Siisdjun: naftowe m

OU roku 1921 istnieje na Politechnik 
;ce Lwowskiej specjalny Oddział Na?-' 
'ftowy przy Wydziale Mechanicznym, 
litwor zony w miejsce poprzedniego 
dwuletniego Kursu Górniczego. Od­
dział ten kształci inżynierów - me­
chaników dla wszystkich działów] 
przemysłu naftowego.

Inżynierowie absolwenci Oddziału 
Naftowego Politechniki Lwowskiej 
pracują obecnie w  pokaźnej liczbie: w’

: przemysł© naftowym w kraju i zagra­
nicą, zajmując w wielu wypadkach 
poważne stanowiska, spotykając . się 
z uznaniem dla swej tężyzny i inwen­
cji inżynierskiej.

Oddział Naftowy P, L. jest jedynem 
w kraju,' a pierws/.em na kontynencie 
wyższem specjalńetn stndjum techui-. 
eznem z zakresu przemysłu naftowe­
go, prowadzeniem w sposób przyno­
szący chlub© Politechnice Lwowskiej. 
Stąd też jego wychowankowie są w 
pierwszym rzędzie ^przeznaczeni. do 
odpowied zialnej pracy inżynierskiej w 
przemyślę naftowym. . : •.•

Z okazji lit Zjazdu inżynierów Od­
działu Naftowego P. L. zajmiemy się 
tu jeszćzę pracami studentów tegón 
Oddziału, zgrupowanych w „Kole Gór. 
niczo - Naitowem" oraz absolwentami 
Stowarzyszonych w - ..Związku Inży 
nieiów Oddziału Naft. E\ L.“, Obec­
nie w przededniu otwarcia nowego ro­
ku naukowego, pragniemy zaznajomić 
szerszy ogół z programem 'studiów ł; 
organizacją lego Oddziału, dotychczas 
bowiem nie znaleźliśmy w naszej pra­
sie info-rniacyj w tym kierunku.--- któ-1 
re zdaniem naszem po winne zaintere­
sować sfery przemysłowe i ogół spo­
łeczeństwa.

Oddział' Naftowy Politechniki Lwr. 
kreowany .rozporządzeniem M\VR, i 
O, P. z dnia 2ó kwietnia 1921 istnieje 
już lat sześć i ma za zadanie, kształ­
cić inżynierów w kierunku • mierni-, 

Jczyiłi, geologicznym ' i technologicz­
nym. Obszerny program imakowy, u- 
zupełniany rokrocznie, spełnia Istotnie 
to zadanie.

Według programu czas studiów trwa. 
tet cztery i obejmuje 2 egzamin a pań 
slwowe: .1. egz. ogóluy i 11. egż. dy­
plomowy.- . . .
: W skład egzaminu ogólnego wcho- 
dzą przedmioty teoretyczne jak: ma­
tematyka I i 11, fizyka, geometria wy- 
k reślna, 'mechanika ogólna, mechanika 
techniczna, hydromechanika, chemją. 
organiczna i nie organiczna.

P r/y  poszczególnych przedmiotach 
wykonują studenci odpowiednie pra- 
'ce rysunkowe luli ćwiczenia.

Przedmioty 1L eg/, dyplomowego 
dzielą się na przedmioty zawodowe, 
będące przedmiotem egzaminu ustne­
go i przedmioty z których składa się 
tylko egzamin kursowy. .

Do pierwszej grupy .należą: ^
1).-.Teorja maszyn1'cieplnych. 2) Tech­

nologia mechaniczna żelaza, ó) Elemeti 
ty maszyn. 4) Budową maszyn dźwi­
gowych. 5) Budowa poimy. 6) pudowa 
.maszyn parowych. 7) Budowa moto­
rów. 8) Wiertnictwo ogólne j haftowe.

Grupa druga obejmuje: v ; . .•
1) Maszynoznawstwo ogólne. 2) Ob­

rabiarki i obróbka metali. 3) Elementy 
miernictwa, 4) Elektrotechnika, 5) Bu­
downictwo lądowe. b) Budowa ko­
tłów. 7) Budowa kompresorom i wen­
tylatorów. S) Geologia ogólna. 9) Geo­
logia naftowa ;:J0) Wydo>bywaiiłb na­
fty, gazu i wosku zioimiego. lt)  Tech- 
nologja chemiczna nafty. 12) Encyklo­
pedia nauk inżynierskich. 1J) Ustawa 
naftowa. 14) Geografia 1 organizacja 
handlu ropą i polityka naftowa, ijp 
Techniczna analizą gazów. 16) Bc- 
miary maszyn. 17) Obsługa .raszyai 1 
kotłów parowych. 18) Wyciągi dla ro­
py naftowej. 19) Wyciągi elektryczne 
dla ropy naftowej. 20) Ekonomia i za- 
rys prawa. ,2:

Wykłady uzupełniane są licznemi 
ćwiczeniami prąktycznemi i laborato­
riami jak:.JaboiatorSu;iJ technicznej ą- 
nalizy "gazów. 2) Laboratorium tech­
nologii nafty. 3) Laboratorium chemii. 
4) Laboratorium elektrotechniczne. 3) 
Laboratorium fizyczne. 6) Ćwiczenia 
z  obsługi maszyr ; kotłów, oraz ćwi­
czenia związane z  poszczególncmi 
przedmiotami.

Nadto wymienić należy przedmioty 
polecone jak: turbiny parowe i wodne, 
pomiary elektrotechniczne, księgo­
wość, higjena, organizacja i zarząd 
przedsiębiorstw przemysłowych i in­
ne. ‘

W czasie studiów wykonuje"się trzy 
projekty rysunkowe;

.1) Maszyna dźwigowa lub pompa, 
lub kocioł. 2) Maszyna parowa, lub sd- 
nik spalinowy. 3). Ryg wiertniczy:, tub 
wyciąg haftowy, lub urządzenie ko­
palni, zaś przed przystąpieniem do e- 
gzaminu dyplomowego ustnego S-imo 
dniową pracę klauzurową. 1

Zamiast jednego z projektów mogą 
studenci zapisać t,. z\v. III laboratorium 
maszynowe, które polega na wykony- 
w;iniu pracy samodzielnej tj. pomiaru 
rnaszyn na kopalniach lub w urządze­
niach fabrycznych 

W ciągu ostatniego roki: studjów, 
przewiduje program 6 wycieczek do 
zagłębi naftowych.

W czasie 6-letniego istnienia Od­
działu Naftowego odbyły się prócz te­
go już dwie wycieczki do Rumunii. 
Przed egzaminem dyplomowym wyma 
ganą jest conajniniej ó-miesięczua prąk 
tyka, z czego dwa mieś. we Warszta­
tach mechanicznych, 3 mieś. w kopal­
ni, i l miesiąc przy ruchu gazowym, 
iub rafinerii.

Tak pomyślany program zapewnia, 
jak Widzimy fachowa. ; przygotowanie 
i specjalizację inżynierów - mechani­
ków do pracy w przemyśle naftowym,

(s.)
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PRZEMYSŁ NAP I OWY.

Firmy .naftowe wzięły —. jak coro­
cznie — również w tegorocznych Tar ■ 
gach stosunkowo liczny udział. Zaraz 
•na Wstępie w> pawilonie „Banku Prze­
mysłowego" spotykamy , eksponaty 
końcernu „Premier":. Stoisko tego kon­
cernu projektowane przez aft. mala­
rza prof. Feuerringa, zajmuje tu pokaź­
ne miejsce i-robi bardzo dodatnie wra­
żenie harmonią koninozycyj dekora­
cyjnych. Pomysłowe oświetlenie- gu­
stownie mamieśzc zonych :eksponutów 
uzupełnia piękną całość. Wokół stoi­
ska rozmieszczono flakony z próbka­
mi przetworów naftowych produkcji 
rafineryj koncernu.

Gustownie wydany katalog Firmy 
Informuje szczegółowo o właściwo­
ściach i zastosowaniu . poszczególnych 
produktów. Całość uzupełniają mister­
nie wykopane modele eleKtrowai Kon­
cernu w Borysławiu, gazoluiiarni w 
Borysławiu, elektrowni zagłębia kroś­
nieńskiego ora/, rafinerii w 1 rzebini

Udajemy się z kolei dó pięknego pa­
wilonu „Nafta11;'. „Związku Polskich 
Przemysłowców Naftowych". Naprze­
ciw .wejścia spostrzegamy duże i gu­
stownie udekorowane stoisko .Polmi- 
nu“, mieszczące próbki pszftworów 
naftowych „Państwowej Fabryki -Ole­
jów Mineralnych" w  Drohobyczu. —■ 
Stoisko to urządzono jednak tym ra- 
zeni skromniej niż w poprzednich la­
tach. Jakość i . rozmaitość natomiast 
produktów zadowala najdaięj idące 
■wymagania.

Galicyjskie Tow. Naftowe „Galicja" 
S. A. urządziło tu również pokaz prze­
tworów naftowych swojej rafinerii w 
Drohobyczu, a w szczególnością zna­
nych w handlu 6 gatunków olejow $&• 
.mochodpwych „Galtor* oraz smarów.

Powszechne zainteresowanie budzi 
model kombinowanego rygu żeidzio- 
\v o- - łiaowego wykonanego przez fir­
mę „Perkins -Mac - Intosh - Zdano­
wicz" Która wystawiła tu również sze­
reg narzędzi wiertniczych własnego 
wyrobu.

Obok zamieściła fabryka przyrzą­
dów mierniczo - precyzyjnych „Jan 
Bujak S. a." eksponaty przyrządów 
dó pomiarów gazu jak; gazomierze 
„Rotary", manometry rcjeslrująoe, ru­
rki Brabbego, deuzoskopy, oraz palni­
ki „Teclu", Bunsena i inne,

Dalej spotykamy znana już z poprze 
dniego- roku firnie „Norit" (Ageineene 
„Noiit” Maatschappy S. A. Amster­
dam) wyrabiającą węgiel aktywny dla 
adsorbefi gazoliny z gazów ziemnych 
oraz proszek „Norit" do bielenia oić-

Również amsterdamską firma „0- 
vennan“ znana z wyrobu elastycz.

: nyeh komórkowych obręczy gumo­
wych do samochodów, wystawiła tli 
gumowe pierścienie tłokow e dla prze­
mysłu naftowego wyrabiane z  tego sa­
mego materjafu.

Rafineria „Klęczany" dała pokaz swo 
ich produktów a specjalnie ćoskoni- 
iycli gatunków wazeiiuy.

Osobne miejsca zajmują w pawilonie 
„Nafta" wydawnictwa naftowe „Kra­
jowego Tow. Naftowego" oraz „Zw. 
Polskich Przemysłowców Naftowych", 
które cieszą się dużem zainteresowa­
niem wśród licznych rzesz żwiedzają- 

-eych. Widzimy tu dwutygodnik „Prze­
mysł Naftowy" i miesięcznik „Nafta",

■ oraz szereg wydąwnictw> jak ;„Skoro- 
.widz przemysłu lialtowego", „Produk­
ty Naftowe'1, „Referaty z zakresu te­
chniki ydertniczej", „Materiały do ko­
dyfikacji prawa naftowego1*. „Ankieta 
W sprawie aktualnych potrzeb prze­
mysłu haftowego" ! inne. W porówna­
niu z ubiegłym rokiem konstatujemy z 
prawdziwem zadowoleniem poważny 
dorobek naszego piśmiennictwa nafto­
wego.

Wychodzimy wreszcie z pawilonu 
„Nafta" i udajemy ślę do widnego z 
dala szybu naftowego gdzie ńiepodziel 
nie króluje „Galicyjskie Karpackie Na­
ftowe Towarzystwo Akcyjne", (popu­
larnie „Dąbrowa").

U wejścia po prawej stronić' widzi­
my produkty naftowe rafineryj kon­
cernu w Gliniku Marjampolskim. Js- 
dliczu j D dziedzicach, oleje znane w 
handlu pud marką „Gaikar". Ściany u-, 
brane festonasni, zdobią liczne zdjęcia 
z kopalń i urządzeń fabrycznych. W 
środku pawilonu umieszczono podzi­
wiany powszechnie, precyzyjnie wy­
konany model kombinowanego rygu 
żerdriowo - linowego, oraz kapsla z 
popędem elektrycznym, wykonany 
przez fabrykę w Gliniku Marjampo!- 
skim. Resztę pawilonu zajmują ekspo­
naty tejże fabryki z działu budowy 
maszyn oraz działu kopalnianego. — 
Eksponaty te świadczą, Iż fabryka 
dostosowuje swoją produkcję do wy­
mogów obecnych wiertnictwa I już 
obecnie dosta rczyć może kompletne 
urządzenia wiertnicze wszystkich sy­
stemów jak również żurawie wiertni­
cze polsko - kanadyjskie, pensylwań­
skie, kombinowane oraz iriuc/ttowe, 
darowe i „Rotary".

Kończjony na tern przegląd ekispotna 
tów przemysłu naftowego na VII Tar­
gach, W innych pawilonach znajduje 

: się wiele fabrykatów interesujących

przemysł naftowy — wchodzą one 
jednak już w zakres innych branż 
przemysłowych) i wychodzimy z 
'Przeświadczeniem, że ińimo ciężkiego 
kryzysu, jaki obecnie przechodzi prze­
mysł naftowy, wytwórczość zakła­
dów przemysłowych utrzymuje się, a 
jakość wyrobów jest coraz lepsza, co 
świadczy o energji i usilnej pracy na­
szych inżynierów i techników nafto-*

, - 6 .

Hf

W okólniku izby Pracodawców w 
Borysławiu znajdujemy następujący 
opis szkód wyrządzonych przez po­
wódź w zagł. naft.

Wskutek gwałtownej ulewy jaka 
miała miejsce dnia 30 sierpnia br„ zni­
szczone zostały wszystkie mosty na 
Tyśniicnicy a zagłębie odcięte ód ko- 
leji i Drohobyczu.

Oliafit powodzi padło w Borysławiu 
kilka domów i 2 łudzi. Szkody publicz­
no szacowane miarą kosztów odbudo­
wy wynoszą około miliona żłótyeh,

O wiele większe są straty poniesio­
ne przez kopalnie, na skutek podmy­
cia szybów, zrujnowania terenów ko­
palnianych i urządzeń do magazyno­
wania i tłoczenia, ropy, Uhiormki 
ziemne, żelazne, tłocznie ropne; ruro­
ciągi, przewody elektryczne, mosty 
a* drogach kopalnianych ild.).
• Szkody te, których dokładna wyso­
kość znana będzie dopiero po uskute­
cznieniu naprawy, ubiacają się w 
granicach 2—3 milionów złotych.

Oprócz tego ponosi przemysł ogro­
mne straty z powodu ubytku dochodu 
Spowodowanego częściowern wstrzy­
maniem ruchu, wskutek zniszczenia 
rurociągów gazowych,:wodnych i rop­
nych.

Również wstrzymano ruch gazoii- 
niarni z powodu niemożności odtrans­
portowania nagromadzonych zapasów 
gazoliny.

Przemysł naftowy odczuwa' ponie­
sione straty tern dotkliwiej, że sytua­
cja jego wogóle jest bardzo ciężka.

Niemożność natj^chuiiastowegp na­
prawienia szkód przez finansowo słab 
sze firmy spowoduje dalszy ubytek 
produkcji wskutek wstrzymania ruchu 
przez pewien czas.

Uigi- podatkowe są konieczne — je­
żeli przemysł ma w krótkim czasie po­
wrócić do równowagi.

Nie mniej pilną jest sprawa przy­
znania samorządom znacznej pożycz­
ki inwestycyjnej hą eżęśctowfe uregu­
lowanie koryta Tyśmienicy w samym 
Borysławiu L budowę nwslu ciężaro­
wego.' ’

Prowizorium, jakie było dotychczas, 
nie jest wprost do pomyślenia w 
przyszłości.

Nie możemy nadal transportować do 
Borysławia maszyn o wadze 30.00‘J 
kg. po chwiejących się mostkach ź  na­
rażeniem życia ludzi i całości maszyn.

Ze Sprawą transportów w Borysła­
wiu, poruszyć musimy zapomnianą od 
lat sprawę budowy przedłużenia toru 
kolejowego do Mcażnicy.

Budowa takiego toru o długości oko 
ło 3 km. przyczyniłaby się do odcią­
żenia jedynej w Borysławiu drogi i 
mostu — a przemysłowi przyniosłaby 
ogromne korzyści, oszczędności na 
taborze i utrzymaniu koni i aut cięża­
rowych.

Jeżeli się kalkulują tory przemysło­
we dla prywatnych celów, tó kalku­
lacja budowy tego toru nie ulega wąt­
pliwości.

Grunta pod budowę kolejl do Mraż- 
nicy są już tabularnie pr©notowane, 
zdaje się na rzecz Polskiej Nafty, któ­
ra swego czasu miała koncesję na bu­
dowę tej linjl. Chodzi tylko o wsta­
wienie odpowiednich kredytów do-bu­
dżetu Brozpoe^ecie soboty*
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ika naftowa.
—■ Soclete Belge d‘Etudes et d‘Expau- 

sioĘ wydało z okazji 25-lecIa istnienia biu 
letyn jubileuszowy z przedmową króla bei 
gij;>kiejs,o. W biuletynie tym zamieszczono 
artykuły wybitnych autorów każdego z 
państw należących do Ligi Narodów na 
temat jednego zagadnienia gospodarczego 
każdego państwa. Z Polski zamieszczono 
zagadnienie przemysłu naftowego w oprą 
cowaniu i Dr. Alfreda Kielskiego 

ą*s „Przemysł Naftowy", dwutygodnik 
wydawany nakładem Kra]. To w. Naft, we 
Lwowie. Zeszyt 17 (z dnia 10 brn.) opuścił 
prasę. Na bogata treść zeszytu składają 
si? następujące artykuły: iiiż M. Fingen. 

.chut: „Eksploatacja złóż rópónośnych w
' f  Polsce". : fni. P. Setkowicz; „Statystyka 

postępu wierceń" Dr. Inż. Janiróz: „Ba­
danie. i kontrola materiałów wiertniczych 
w przemyśle naftowym". Targi Wscho­
dnie. Przegląd gospodarczy Wiadomości 
bieżące. Przegląd prasy. Przegląd zagra­
niczny. P. Wojciechowski: „Przemysł na­
ftowy w Arncryce". Statystyka.

== Walka o paitę rosyjską „N,y Fr. 
Pręśse1* donosi z Amsterdamu, że sir Hen 
ry Deterdmg, prezes Towarzystwa Royal 
Shell, wystosował d® Stalina odpowiedź 
na oświadczenie tegoż, ‘ogłoszone w dzień 
ńikąch amerykańskich, że Unja sowiecka 
zaprzecza stanowczo, jakoby Deterding 
sprzedał Rosji skradzioną ropę. Odpo­
wiedź Beterdlnga wywołała w kołach na­
ftowych wielkie wrażenie. Wnioskują z 
niej,: że Royal Shell skłonna jest. do no­
wych rokowań z rządem sowieckim. De­
terding w odpowiedzi swej oświadczył 
mianowicie, że gotowość Stalina wyjaśnię 
nia kwestii unarodowienia rosyifkich pól 
naftowych w , drodze sądu rozjemczego 
przyjął do wiadomości. Uprosi on przed­
stawiciela Royal Shell w Nowym Jorku, 
a.hf wystosował do rządu sowieckiego od 
powiędnie wnioski. W City panuje prze­
konanie, że Unja sowiecka uczyni wszyst 
ko, ażeby zgodzić. się a kapitalistami am 
Sielskimi. W razie jeżeli rząd sowiecki 
oświadczy gotowość poddania się decyzji 
sądu rozjemczego, usunięta będzie najwię­
ksza przeszkoda do uregulowania i .rozbu­
dowania stosunków handlowych, W prze­
ciwieństwie do powyższej wiadomości do 
nosi „Rettcrdamsche Courant": Ostra wal 
nosi „Rotterdamsche Courant": Ostrawal 
Standard Oli Conti? doprowadziła do- te­
go, że Royal Shel e?y po wiedziała z dniem 
1 w'rześnta układ kooperacyjny zawarty z 
Standard Oil Comp Prezes Royal Shell w 
piśmie swe-m wywodzi, że warunki współ 
praeyi 'w Persji nie istnieją więcej z po­
wodu umowy ' zawartej przez Standard 
Oił; 'Comp. z rządem sowieckim.

fca „Przemyśl Naftowy", dwutygoiafk, 
Wydawany nakładem Krajowego Io w . Na 

' rtim-i-go,. zeszyt 17-ty opuścił prasę. Na 
bogatą treść zeszytu składają się następu­
jące artykuły: 1. Inż. M. Fiu g er chut: „Bks 
plpatacja złóż roponośnych w  Polsce" 2. 
Inż.; P. Setkowicz: „Statystyka postępu 
wierceń". 3. Dr. Inż. St. Jamróz: „Orga­
nizacja badań i kontroli materiałów uży­
wanych w przemyśle naftowym". 4 Dr. 
A Kielski: „Kartel naftowy". ' 5„Targi 
Wschodnie. 6. Przegląd gospodarczy. 7, 
Wiadomości bieżące 8. Przegląd , prasy, 
9. Przegląd zagraniczny: P. Wójcikowski: 
„Przemysł naftowy w Argentynie". 10. 
Statystyka: Zestawienie porównawcze wy 
dobycia ropy, gazu i wosku ziemnego 
(maj 1927); Zestawienie porównawczo w y­
twórczości i rozchodu przetworów nafto­
wych (maj 1927).

oiś Zmiana „warunków stosowania" w  
taryfie wyjątkowej eksportowej do Gdań­
ska, Starania Związku Polskich Producen­
tom i Rafin, 01. Min o zmianę postano­
wienia w taryfie wyjątkowej eksportowej 
XXlVj uzależniającego przyznanie refakcji 
ad dokonania wywozu produktów z Gdań­
ska za granicę przez tę samą firmę, która 
z Polski towar otrzymała, uwieńcacne zo­
stały ppmyślnym rezultatem. Poniżej przy 
taczamy' treść odnośnego pisma Minister­
stwa Komunikacji L. III. 7174/27 z dnia 
27 sierpnia 1927 r.:

„Na skutek podania z dnia 15 ub. m. 
Nr 364/27 Ministerstwu Komunikacji za­
wiadamia. że. na podstawie rozporządze­
nia Ministerstwa Komunikacji z dnia 20 
sierpnia br. otrzymującego moc obowiązu­
jącą o.d dnia 1 września roku bieżącego 
w eksportowej taryfie wyjątkowej XXIV 
na wywóz przetworów naftowych w pun­
kcie„warunki stosowania" w  ustępie 3 po 
słowach w cudzysłowie „warunki stoso­
wania" dodaje się'zdanie: (

„w tych wypadkach-, kiedy . przesyłka 
była adresowana na imię jednej z wyżej 
wymienionych organizacyj sprzedaży, do­
wód o dokonanym wywozie przesyłki za­
granicę może ogłosić na nazwisko innej 
firmy pod warunkiem Pisemnego potwier­
dzenia tożsamości przesyłki (co do jako­
ści |  -łfotsl towaru przez organizację, (Dy­
rektor Departamentu, Kołakowski, mp.j 

= 3  Referaty naftowe na <1 Zje/ łzie Pol­
skich Tećhników Zrzeszonych, który od­
będzie się i  okazji 50-lecia Towarzystwa 
Politechnloznego we Lwowie* w  dniach 
l6--2p brn., wygłoszą pp.; Dr. Stanisław 
Schaetzel, dyrektor ,Kraj. Tow. Naftowego 
C.ęrj®nysł Naftowy’1). oraz Dr. Stęfain

Bartoszewicz, wiceprezes „Związku Pol­
skich Producentów i Rafinerów Olejów 
Mineralnych" , („Przemyci Rafineryjny"). 
Streszczenia powyższych referatów zr-.mie 
scimy w specjalnym numerze „Słowa Pol­
skiego", poświęconym Zjazdowi,

~  L amerykańskiego rynku naftowego.
Nowy Jork. 9. 9. Nafta za galion w cen­

tach, ropa za beczkę po 42 galiony w doi, 
nafta Standard "White 16.15, w beczkach 
12 3/4, Pensylwania 2 25—2.65, Mid Coiiti- 
nenl (33.0/33.9 Be) 1.22.

Nowy Jork. 9. 9. Terpentyna loco Nowy 
Jork 56, loco Savannah 49 i pól. (AW)

«= PÓInocno-amerykański rynek nafto­
wy Środki, maiące ograniczyć produkcję 
ropy, nie okazały, jak dotąd, żadnego nie­
mal wpływu na jej zakres. Produkcja dzień 
na wynosi obecnie nadal ca 2.5 milionów 
barył. Nie nastąpiła również oczekiwana 
ogólna podwyżka c e n . ropy. Miała dna 
ńiiejsce jedynie w  stosunku cło poszczegól­
nych gatunków. Rynek olejów gazowych 
i pędnych jest mało ożywiony i wykazuje 
tęndencję zwyżkową. Zachodnio-pensyl- 
wański rynek olejów smarowych był spo­
kojny przy chwiejnych notowaniach. We­
wnętrzny rynek benzynowy nic jest jesz­
cze ustabilizowany. Zniżone ceny wewnę­
trzne pociągnęły za sobą również i ceny 
eksportowe Gazolinę motorową notowano 
7 i pół cts zą galion, benzynę 8 i pół cts 
foto. Cena nafty utrzymuje się na niezmie­
nionym poziomie, obroty ograniczane.

—  Soci^te Belge (FErpansion wydało 
ostatnio z powodu 25-iecia istnienia biu­
letyn jubileuszowy z przedmową króla 
belgijskiego. Biuletyn ten zawiera arty­
kuły wybitnych przedstawicieli przemysłu 
wszystkich państw, należących do Ligi 
Narodów'. Poszczególne artykuły poświę­
cone są jednemu zagadnieniu gospodarcze 
nm każdego państwa. L Polski zamieszczo 
no artykuł pióra Dr. Alfreda Kielskiego, 
poświęcony zagadnieniom przemysłu nafto 
wego w  Poisca

Z gi
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,

Warszawa. 15 września. (Te!. w ł) 
Zapotrzebowanie dewiz większe, nia i 
wczoraj pokrył Ftonk Polski.

D olar g o tó w k o w y  w  obrotach poza­
g ie łd ow ych  8.92,

Za rubla złotego chciano płacić 4.73 
bez obrotu.

Akcje przeważnie mocniejsze.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. (5 września. (Tek wł.) 

Londyn 4.86 i trzy ósmych, Paryż
3.SJ i jedna ósma, Bruksela ’3.92 i
trzy czwarte, Rzym 5.44 i jedna 
czwarta, Madryt 16.92, Berno 19.23 
i trzy czwarte, Berlin 2373 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA 
GRANICA.

Warszawa. 15 września. (Tel. wł.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.77 i pół do 
47.17 i pół, Berlin (wypłaty na War­
szawę) 46.90—47.10, Berlin (wypłaty
na Poznań) 46.82 i pół do 47.02 1 pół, 
Gdańsk 57.67—57.87, Gdańsk (wypła­
ty na Warszawę) 57.67—57.75, Wie­
deń (czeki)- 79.06 -79.34, Zurych 58.0, 
Praga 377.0.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 15 września, (Tel. wł.) 

B jM  Przemysłowców 1.80, BankSpó 
łek zarobkowych 82.50, Unja 24.0, Ce­
gielski 38,0, Poznańska Spotka drze­
wna 1.00.

ZBOŻE.
Lwów, 15 września.

Na giełdzie egzekutywiie sprzedaże mie­
szanki i kaszy jaglanej, oraz egzekuiyw- 
ne kupno i pszenicy.

Zainteresowanie Jla zboża chlebowego, 
owies poszukiwany. Inne artykuły w za- 
nicdbąmti.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Ceny szacunkowe bez transakcyj: Psze­
nica dworska 47—47.75, pszenica zbiorowa 
45.28—46 25, żyto małopolskie 36.50—37.50 
jęczmień browarniany 39.50 -40.50, jęcz­
mień przemiałowy 34.50—35.50, jęczmień 
pastewny 33—34, Owies 28—29, groch pol­
ny 40—47, siano prasowane 7.50—8.50, 
słoma prasowana 4.25—4 /5, hreczka 33,50 
- 34,50. len 60—64, rzepak u zimy 56—58, 
gfysik kukurydziany 52—5.V mąka kuku­
rydziana 34.75—35.75, otręb żytni bez wor 
ka 20- 20.50. Sonicż yna czerwona 345—
375, mak niebieski 115—135, worki jutowe 
1.70-41.80, Wór ki używane ' 1.50—1 60.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów. 15 września.

Kurs dolara zł. 892.
Giełda wal u t o w o-d e w i zo w a bezczynna.
W obrotach międzybankowych dopłaca­

no do efektywnych not dolarowych w  za­
mianie na czeki półtora grosza 'na dola- 
rze.

Obliczeniowy kurs 100 złotych w złocie 
na dzień dzisiejszy określony został na 
172.30. .

Oram złota na dzień dizislejszy 5.9351 zt.
Bank Polski płacił efektywne dolary zł. 

8 88, Nowy Jork 8.91, Amsterdam 357.74,

Oslo 235.70, Wiedeń 125.65. Berlin 211.05, 
Gdańsk 172.65.

Na zebraniu akcyinem .tzaifltoresowanie 
większe przy tendencji. zwyżkowej, obro­
tach nieznacznie zwiększonych,

Notowano: 4 i pół prc. Listy zast. Bku 
Kraj 52, 1 i pół Komun. Bku Kraj. 52,
Hipoteczny 1.0.5, 1.10, Browary 137100, 
Gazy wschodnie- 26.50, 26.75,, 27.00, Rak­
szaw* 0.50

Z mekotowanych: Azot 1.45,. Len 0.22, 
Cegielski 39.00, Bank Polski 138.00, 138.25.
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K ursa 
szacunkow e 

z 31. KU. 1926
A kcjo

kctow ano 15 września 14 września 13 września

4*00 5.U0G 100 0-66 Bank Hipotecany 105—1-10 1-00—. 6.000 100 0-12-0-13 Bank Przemysłów. 137(00 Mf
3.000 _ 0-03 Bank Ziem. kred..

10 00 4.000 100 103-00 Browary . . , . mm*

10-40 0.230 100 101-00-103-00 Uhodorów . , ' . orno ' 15000 150-000*50 i}.00o 4-60 Chybie, , . ,
— 900 10 0-27 Ćmielów . . . . mom Ó"31— ** 2-00r-2-10 Lokomotywy , . MMW
-U. y -  ■ CTS Gafóta................. , mmm ‘ , ■—»M ,

4* do 1.800 20 23-50 Gazólina ■ •: , _ 37*75-38-00—■ 220 17-20 Gazy Wschodnie ,. 26-50-27-00' 1 ; 26-25- 2650
W— 2.000 100 17-00 Górka . r . ., . 02*000D5 — ■ ■. , — . <v*8 Niemojowiki T . — 1 -
— 2.0Ż3 _ 33-00 Oikos .  .  . '■I rnmm •; m m  ■
0*04 2.500 10 0-28 Parowozy .  .  i ' : m  ■ 1-05 1*000*02 730 25 3-00 Pezet . om »

—. - _ 1T0 °OCiSK .  .  .  .. . mm

. — 500 — 0*20 Polska nafta. . , ‘ m *. ... —
— _ 0-35 Raitszawa. .  . . 0"30 l:.
— ?"70 Siersza górn. . m m ' t
2-5C 5-000 25 17-25 Tespy . . .. , 27*25 m m

2.00 7^00 100 11*30 Zieleniewski. . . -: omm - ■ 19-60—1970 .
49-25—49-50 5% państ. poż. kon.

A k cje
u ieko tow ane

— 6.60C 5ó 13-00 Cegielski . . . 39*00— —r 0-05 Elektrosan , . . ■rnmm— _ — ■ 0-3S Foreśta.................
— " m- , —1 l-ÓO Gazy Zachodnie . mm

i*5t
— ■ — L"40 Gazociągi., . . , MM' m m, 50C 10-73 jaworzno Ipo 25), mm 20*15-20*25— 0*20 Len . . . . .  . 0*22 0-22-0*23i :: — 14-00 Lesienite . . , ■33-00 • m m  "  '0*16 . — 10 0'5ś Olkusz. . . . mm0"I6 — W 0-70 Poi. Przem. Naft, . rnmm

10*0# 2.016 to. 275-00 Przeworsk okaz. . . . m s -' —*lc.00 52300 —; 275-00 Przeworsk i mień. . mm f - } ;  ̂S A ^— 5.500 '' *“( 0-60 kadsiwkł . mm,
t 1

— ■ — 32-00—34-00 achón . . . .  , • mm .W- ■
loo I00O06 100 35-75 bank Polski , 13800-138-25 137-50 13650

r1* ■ Pól. Przem. Naft .

Dolar ef. w prywatnych obrotach;
Zł. 8'92,

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO!
w • ;> Lwów, 15 września 1927.

Waiuty i dawlcyizł. 8-88 Lir włoski zł.. ,8-91 Guli I. holiS’88 Kor. ueska »43*37 . s*wedt. .duńska „„ 34-9 ‘ „ mirw. „„ 24-78 Szyling auscr. „: , Mąrka niem. zł. 211-95
i  to  t ciGram złota zł. 5-93 Kor. aust.-. zr.Dolar - „ 8-93 - „ skand. „Dukat „ 20-38 AUrka niem. ■ »Guląeu noi _ 3 50 RubelFuhr angielski 43-28 rr. un. ład. .Funt turecki zł: 3»-tti

Dolar mftyk.Nowy York Dolar kaąrł.Funt angielski _Fr.' szwa|caVskl . I7z-Q5 Fr. francuski Fr: jelgiJSKi

48-4035/'7«26-45239-2023)40235-70125-6

1-302-33 
2-12 4-46 1-72

GIEŁDA WARSZAWSKA-Warszawa, 15 wrześrtia 1*2? (Pat)
8-al 8-93 8-89

ee a • - • 858-47 3W-37 357-57
■mą •• • O ' a 43-5J 43-62 43-39
m (O ; i 8-93 8-95 8-91a a • 35-05 35-18 35-08a • a 26-51 26-57 26-45a a - • ' 172:52 172-93 172.0)• ■ a • 126-05 126-36 123-74• . * . 48-70 48*62 48J 58

Dolar/ arneryk,Sztokholm Uelgja. . .Beig,a4 , .Bukareszt.Hulano ja Kopenhaga Londyn- .NU wy York Paryż-. .r̂aga Szwajcaria Wiedeń .Włochy ,
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurycii, 15 września, 1927. (Pat.). 
Paryż zł. 20 83 Kopenhaga żł- 13B-85Londyn „ 25-21 Sofia „ 3.75Nowy York „ o-ia Praga „ 15-36belgja „ 72-in Warszawa „ S8-ooWłochy •„ 28-22 Budapeszt 90-65Hłsżpanja » 87-..H isiałogrOd „ u-lshoiśndja , 207-m Ateny _ o-sjBerlin » 123-39 Konstantyn. _ 2-63Wiedeń . 73-U Bukareszt „ 3-2uSztokholm » 139‘JJ Helsingsfors ... 13-j7USlo „ 136-75 Buenos Aiies „ 221-50

"tendencja: wyczekująca
GIEŁDa LONDYŃSKA.

Londyn, 15 września 1927. (Pat).
Nowy York HUiandja : rancja . Belgja Włochy . Niemcy . Szwajcar ja

486-22 12-18 Iz-t-uz 84-91. 89-35 20'48 25-21

lllszpanja. kortugatja Ba.ip. c-zwecj. . Norwegia. iieiśingsrurs Pra^a.

, 38-75 . 2-44. 18-17 18-119 . 18-44 . 193-Ou]6,-UU
GIEŁDA PARYSKA.

uaryz, 15 września 1927. (Paty 
Londyn . . . 124.02 Danj-i . , . 682-50.Nowy York. . 25-jj Bbiandja . . . 10-22Uctoja , . . 335-28 hiorweęja, . . 672-0jriiszpanja. . . 4a3-5u Szwecja . , . óo/-5jwiomy . . . Uu'7j Kumunja . . . l3-d,iŁLWtńcarja , . 49z -  i-oemcy . , . 607-—

GiĘLDa WIEDEŃSKA.
wieuen, 13 września 1927. (Pat,, 

Amsterdam . .283-73 medjolau . . . 88-57boiuaa , . .. 12:4/ N. Jork . . /OU-U5t ernu . . . . 16.-4j Oslo . . .. . 186\,l>Br-ucseid . ., . 9ę-u/ P a ry ż . . . 27-76oUuapeszt. , . Jzj-ai mg* . . . . 20-93u Li.ai.es3t. . . '4:37 Sona.. . , 3-(sKopenhaga . . IWao Sżt*blm . . 190-80cc.icjyu . . . _»-i4 Watszdwa. , . 79-34n.auryt . . 119-8U Zurycn . . 1S6-.W
GIEŁDA WARSZAWSKA.

warszawa.. 15 września-1»2/(l'atj. 
fap..«r; procantowa:

Ł°/o poż. zlot. 4°Jo pOŻ. UOl. —r- ió“lo poż. kol.. 64 00 3?jo„poż. konw ; 102-50
I 62'—

„ani, Polski . Bk. iąysti. warsz. Ok. hunai. v.arsz l-oi.- ok. Przem. Ott. zacnounl . Bk. 2.w. op. gar.t.ijews.t.1 .Puis . .„mess. . .olekiryczuość, siła t Swtatio. tltodorow 
Czersk . . cż̂ stocice w. i. r. Cuki. Mrity . . .w. i: ty. Węgla Polska Naica . Bracia Nobei . Cegielski .

Pol, Bk. Przem. Bk. Hipoteczny ,'uw. Bk. i\red. uk. itiałopoisKi oy. Komercjalny Bi., Handlowy lin. z.w. op. 2.ar. Z. B. K. . .Tonatr . .Pharina . Zieleniewski . oeglelski .1 rzeb. Żel. parowozy. .Nleiiiojowski . nefsza górnicza

O-23 29-30
0-py
97 — ŁB-LÓ1-93
56-T
04-25

17-503-3.5

Skoda. ,Siersza Zieleniewski Fanto'. . Karpaty . Ciahrjd . Bcnodnica.

„  t: 2 ) Ci
, 138:Oo l-itżncr Gamper133-30 Lilpop ... ,i23-— „iodrzejdw—■•t*- Noruun . L— Ostrowieckie .- Parowozy . ,, PpCISK . .. — Konn żielinsgi , — Rudzki . .. —— Maracnowtce ., H0-— ergąs . . ■ ., — Zieleniewski , 1.3 — Żyrardów , ,, 3-05 Borkowski: .. 4-30 aynciykat Koili.. tiaoeruusch - _ 158 _, 94-lO spirytus ., _ — a. r .1,. Legi.. .. 48-4- cmielów , . .• . B-—- iolę. potasowe ■ ——

lendencja: ustalona.
GIEł.OA KRAKOWSKA,

araków, 15 września 192/. (Pat.).
. — póćlsk , . . ., — Górka . „ J. ~— 'tepege . ' . , . ——. 1-22 Naita . ■ . ■ .. —- Pfczet .. — uikusj . . .  —, — Pokucie , . . ——. oyndykaf kosz. * ——. 12-25 Gazy .. — •— trzep. Tłuszcze . — i—, 19-25 Krakus , , — _
. —■ Ćmielów .. —-, 0’4d ilefsza eler.tr. 42 00. — ChodorOw , .. 1-35 Piasecki . . . - ■—5-93 ciiybie' , . -J*-—

lendencja: niejednolita.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń. 15 września ,927. (Pat.). 2,03 50 Bk, Malup. . , —~Bk. Hipoteczny . —
Nafta * < ■ • 10-05Mrażnica . . .Tepege, . . .Browary . . . .  —Rakszawa. . . —

4-70 15-10 , 6-70 . 29-10 02-10

wdKAŻNlKt
lwów. 15 września

ZŁ

dolar, Kurs oficjakiy 
kurs prywatny 

Złoty w Zurycnu ,
Franw złoty 
Gram żłota 
Kilogram chleba 

» mięsa w oi
„ cukru

Cetnar Zyta 
Tona węgla górneśl.
WskatntK kosztów utżz. 
Aegrnpotnycn 
Złotych w obiegu ZŁ l . lZ i . ł i i  ś jj
Z tego bankietów „ 327.513.36.

,, bilonu ,, 3S3'9ti:.0J"3
Stopa dysKorttuv>a ; „ . 8*oo%

tFłią 
b*32 

-■■■ 58"CJ 
17239

tr Ja 
0'7ś 
toBO 
Tjil 

43-„a 
53-33 

234*06 
10».*ć5a
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rcwe wszą roazajii
o  izw a źm ie .

RZECZY prane w  LU X ’ie, zachowują; do końca 
wygląd nowości. Po: kążdem praniu widzimy z 
zadowoleniem, że tkaniny i kolory są—-jak riowe.
W lecic pierzemy ciągle: pończochy wszelkiego 

rodzaju i gatunku, dessous ozdobione koronkami, białe 
kuknie,: sWeter’y> rękawiczki i t. p. rzeczy, gdyż 
wszystko ■'owinno być stale świeże i-czyste <- jedynie 
piorąc w LU X ’ie, możr.a z łatwością osiągnąć idealną 
czystość. System jgst łatwym i prostym, a; dla skóry 
rąk, jest LUX wypróbowanym idealnym kosmetykiem.

Łatwo jest prać w LU K ie .
Łyżkę L U X ’u wsypać do 
wody gotującej (pół mied­
nicy) i ubić d o s k o n a ł ą ,  
pianę, którą należy ostu­
dzić. W tetftich mydlinach 
prać przez wyciskanie, 
unikając tarcia i gwał­
t o wn i e  g o  wyżymania.
Spłukać trzy razy w letniej 
wodzie. Prasować rzeczy 
nawpół suche, . niezbyt 
gorącem żelazkiem.

430* 130

f / T  T P f ) N  D o  P* Skrźynka Pocztow a  4 7 9 ,
l \ U i  Poczta G łów na, W arszaw a.— Upraazątm o
bCKpifitnis przesianie m i próbnego pakietu L i ix  wystarczą] ą- 
'»<o nai próbne prani*,
I r a j ę i ^ l ,

^  Q Pl!at< (Uprasza gig o V^a^e pi8^e).

Levcr łjr^hcrs, Limited, Anglja. -

—

P8 WJŻM W Y D A W N IC ZA
possuKuje enor^icznego, zdolnego, do
s a m o d z i e l n e j  p r a c y  p r z y z w y c z a j o n e g o .

D Z 1E - BI N I  I i  A I I Z  A
Obeznanego z zag&dmenfiasni polltyKi 
wewnętrznej isspraw g o s p o d a r c z y c h  
= S S 3C3 SE5S = . n c , s t a n o w i s k o  -

■ Przyszłość zapewniona. ,WarunKi do* . 
b.*e. Oferty z życioryaein i Krótfcą prć* 

pracą uprasza *ję Kierować subi

J ; t l  1B50“ kIbw. idl. HigdL j. AflDOLF M01SE
W A R S Z A W  A .  u b  M a s - s z a łK o w s K a  124„

«65

FORTEPIAN Palisandrowy Scliweighowera knyzow y 
sprzedam Kum piana 15 parter 11 drzwi na  prawo, 
o d a —7-mei. ■ - 9174

KAMIENICA 2 piętrowa do sprzedania na bardzo ko­
rzystnych Warunkach. W iadomość Piotra. 1. 11. Czor- 

i nyj, od 2— l  _____■ _ __________ 9253

S Y W A N Y  garnitury, ̂  
port jery, firanki, m stade mebiowe 

poleca nŁjtaiłte’

tyiko naprzeciw S-kowrona. 9261
Amerykańska m aszyna do powielania „Dick" okazyj­

nie da sprzedania „Vltą.* Pasaż H ansm ana. 926ż
SPRZEÓAM Bobrowe futro męskie najprzedniejsze. 

O gląda: godz. 13—15 ul. sw. Piotra l&a I. p. miesz- 
- hanie ti* prawo. ■ 1 92̂ 9

KAMIENICA dwupiętrowa ż kom fortem , centrum  mia­
sta , cztery pokoje wolne sprzeda Skomoruwski,

. Chorążczyzna Id ■_____ ■ ___________ 9276
WILIfA nowa cała wolna, okolica. Listopada sprzeda 

Skomorowśki Chorążczyzna ló: ■ 9277
MOTOCYKL z przy wózkiem, kompletny okazyjmie 

tanio sprzedam. Kordeckiego d.ffaraż od 3—5 9276
NAJKORZYSTNIEJ kupić można Zegarki, złote, sre- 
. brnę wjrbbjj tylko we firm ie Uątti-owski-AozwE- 

rzew sk i, .-ikademicka 2. (Hotel U eorge‘a ; Telefon 
27-29. dogodne warunki- . M astis pracownie, v27a

ŹUBNALE. kroje, manekiny najtaniej poleca firma 
..ŹURNAL". LWÓw, plac Eerni-dyński 3. 9280

AUTÓ 6-osobowa m arki ■ JBuick 7o ri. 1*. w bardzo 
. dobrym stam e sprzeda okazyjnie Zarząd dubr Ja- 

błonow p, suehostaw  na dogodnych warunkach 9167
EUTRA okazyjnie poleca .UuiwsrsunT Lwów, Pasaż 

Mikolasclia .   8111

MEBLE nąjróżm aitsże solidnie wykonaiie poleca Miej­
ska Wystawa Lwów, p.ae Halicki ió w podwórzu.

; ■. ■ . ' ' 815?
KAPELUttlŁS najświeższe modele po renach >-eklau.p- 
. wych poieca, Topcilnicką, Kopernika l,. . ttw i

LWÓW *•*. 
ORMIAŃSKA 11

M u g a ż ^ n  5 pracow nia

FUTER 8890
. t i a r o !  C w y n a r

■Krzywa m . R uska 18.
wykonule wszeikie futra damskie 

E męskie po canach konkurencyjnych.

A R S i T

nw! l i l i i
W Konkot:ilkzch, poczta B cłszow te, ko­
ło  Halicza, ma na s p r ie d a i  znaczniej­
szą  ilość kroczk&w I narybku karp ią  
.lussrznn* jzy b k tro sn ą c a g o , najlepszego 
g atunku , po bardzo  niskich cenach.

9316
KUPIĘ dobrze rentująca realność we Lwowie, gotów­

ka około 6 tysięcy dolarów, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „At M.“ 11 ,J-,

KUPIĘ łedną lampę elektryczną, Zgłuszenia da admi­
nistracji .Lampa". 9234

i rn w

l »
Taksametry w cenie po doi. 7 0 ' -  Zł. 623" 

nabyć można wc firmie Autopol.

„OEFĘS®*
,* Aparaty tio p ok oszen ia  i spuszczania okien 

samochodu a ycu, tramwajowych i wagonach 
kolejowych, poleca firma

19207
A U T O P O L

Lwćw, ul. Syjtsłuska 2.

PO SA D Y  POSZUKIW ANE, 
4 geosze za w yraz.

LEŚNiK zawodowy z wyższą szkołą i kilkuletnią pra­
k tyką przyjmie jos .dę leśniczego lub natfreśnego 
zaraz iuo póZiiiej. La.sKąwe oferty uprasza Leśni­
ctwo Wierzchowiskd, poczta niinkowice, wojew.

" , Lubelskie. 9141

r u i n o  M.«ui<zy«iv.vsit]©J,~Lv*6-«v. Rlas A k ad am :
. cki 3, Tacefon 13-Sl poleca nabczycieljti, nauczy­

cieli, francusk i, Niemki, pielęgniarki, frenianki, klu­
cznice, gospodynie, szoferdw, maszynistów, ogfoi 

. uników, woźniców', biura list *w, służbę restaurac jną,
■ hotelowa, śklepówą, folwarczną, agronomów, leśni­

ków. 9163 .

-EKONOM doświadczony pó v/i jkszych m ajątkach pc- 
szukuje, posady. Suchowola ki i.wowa uod „Ekó-: 
n o m -.; . .' ■- • ■ . 9203

RZĄDCA ekonomićz-py z ł  szkołą rolniczą kilkunasto­
letnią praktyka znający się także na uprawie bura- 

1 ' nawet.,

ZoS ł

kósv cukrowych, i nasion poszukuje posady n 
od ;źarnz. Zgłoszenia Lublin, Foksal.ia Nf. 41, Z
birt.

P0W8A fOWA KASA • CHORYCH 
W Ś fH .

L, '2227/27. W Kamionce s tr , dnia 14 wrzelnia 1927 r.

Przetarg ofertowy.

KUPNO I SPRZEDAŁ 
10 groszy za Wyraz.

BAMOUHODY l-lssez i Hudson -  zastępstwo na 
Południowa 1'oNke ..CYCLEC AR“ Lwftw,. Roma-

_..nowięza_ H^jteJefail 20—01. ______ ___  869jj
WAI.CE młyńskie, okucie no kamieni i cylindrów) 

wały trunsmisyjne, łożyska, sprzęgła, forniy do  rur 
betonowych, odlewy różne sprzeda fabryki. Inz. 
Słowika Lwów żółkiew ską 94. ____9164

70WOSIKA wiedeńskiego używanego uoorzc utrzy­
m anego poszukuje ifo kupna. Lwow OsaoIllisklch 1 
U, lt p, Tuśtanowski. 9185 1

W ici A z ogrodem  przy. ul, Sadownickięj ao  sprzeda­
nia, Adres w admmisi.raęji Słowa Pofekle#q,.
■ ■ 1 I 1 ,, ■■ , /  9209

^ORTEPlAN krótki, prawdziwie dobry oraz fortepian 
do nauki sprsedam . Kopernika 26, Skle.iia.skl.

2   9204
FIAT soi po gruntownym  renioncieokażyjnie do sp a e -  

dania, Zgłoszenia firm a Schmidt, Lwów, K opernika 
■ aJj.- 924216   _________

FOATjAFMn lub Pianino kuplę :'.7a z ‘ 
wacki. f  lłsudskie [o fy

CARCELĘ auS^sążnl g ó rn a1 Śadownlcka sprzedani. 
Wiadomość D om analicłów  4. < pietra. ' 9176

FORTEPIAN „Wi.th" tylko prywatnie sprzedam , w ia­
domość, Leona Sapiauy 75 i. p. 9332

Gotówka. No- 
9010 ■„

Zarząd Kasy Chorych w Kamionce-, sfr. oałąsża, przetarg ofertowy na ma­
jący się -zbudować d m Kasy Chorych w Kam.once strumiłowej.

Informucie i formularze utrzymać można w godziiifch urzędowych w Po- 
\yiatowej Kasi i durnych w Kamionce str. ‘

OL-ity wraz z wadjum 2 proc. od sumy ofenow ej składać należy w Biu­
rze Kasy Chorych do dnia 24/łX. 1927 r. do godainy. 12-tej w południe.

Zarząd Kasy Chorych zastrzega sobie dowolny wybór uferty, wględnie 
nieprzyjęcie żadnej oferty.

Za -ZBrzfdi Powiatowej Kasy Ctssrych
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Zarządu:

W , B a t o r  m p .  9285 JOi'. J *  P o z n a ń s k i  m p .
~ -n ir"-rt-"-rr mmmm -,-Tr~ TL «*»■» n.“ — r » n  i i i. i im iim i Miuia — ii b.ii AiMWiiiminwiiiaiWiiitiTiih/if liiiiiinrtirTf-f̂ r-i —

L; 2305/27
Zar*q4 Powiatowej Kasy chorych w Rzeszowie rozpisuje nlniajszem

R  O  N  K  U  R  S
n a  p o k a ż ą  ć y r e l i t o r a  K a s y  c h o r y c h  z  j / y n a g t o d c e n l e m  V  SI. g r u p y  s z c r e b e l  a  w e»  

r  u r m  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  p a r t i t y / o w y c h  z  i O %  d i p d a t t r i e m  k o m u n a l n y m .
W r s f o g i i

J) Obywatelstwo polskie, 2LNieprzekroćsony 4 /  rok życia., 3) Świadectwo Zdrowia 
4) Ukończone studja uriiwiucze ewentualnie gimnazjum ż egzaminem dojrzałości 5) Prak­
tyka dwuletnia jirzy Kasach chorych, 61 Wtaóiioręcźnie napisany życiorys.

Posada radaitą zostanie na razie prowizorycznie z to n a ż e  po-'roka"tiienagatlnij 
i zadcwalającej służby może nastąpić stabilizacja. 1 i

Podania stosownie udokumentowane, należy wnosić do Zarządu- Powiatowej Ka: 
chorych w-Rzeszowie najpóźniej do 30 września 1927 r, 93

P rz e w o d n ic z ą c y  Z h r z ą d u :

 ̂ F jr .  C s a r n i R  m. p.

: ; w M  £  Ś K I K.I
Dla dużego majątku leśnego w Karpatach poszukje się urzędnika laso- 
wego do czynności inspekcyjnych i Kontrolnych. Wymagane ukoń­
czona wyższa szkoła iasowa, przynaimniej 6-letnia praktyka lasówe, 
niEprzekroczony 35 rok życia. Kandydat ntusl być dobrze fizycznie 
zbudowany, zdolny do służby w terenie górskim, energiczny, oraz 
zamiłowany .myśliwy. Pobory wedle umowy, — Oferty składać 

należy pod Btlabertus,“ do Administracji pisma. 9247

JSnP JEw 93 \

K ifia $ z « k  K o p a l u  U io r n o ś lą s K ic l i  w  M ta io w ic a e h
bokich  k o p a lń  d la  c a  
i brykłoty, P rod u k cja , 

no Śląsku, — B il 
'  © P O L S K Ę :

Spółka Węęlowa 2 o.d. 
Lwów, L e o n ó w  1
Te). 6-98,18*31, »U-50, 40-90.

poleoti wogiol górnośląski I, katcgorjł r  
lów opaiuwycL i przemy słowy oh, oraa Js 
l/l cząsó o g ó l n e g o  w y d o b y c i a  ar ti 

SPRZEDAŻY WA W SCHODNIĄ

„ S K Ł E S I A M A
Wysutawlamy na „Taraach Wschodnich" w Pawilonie Central



J2 „Si !’! .'i ift Sr -hi z 'u i.a  17 wrzęsma 1921.
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Każda latarka kieszonkowa powinna być zaopatrzoną

if>S;'

•'ii. .■ifr-Ą?.'*-:-
L&fciika SJeszonkowa, jako wygodno uzupełnienie powszecbiisgo 

. oświetlenia eleknycznego oddaie, używana odpowiednio, nieocenione 
usługi wszędzie tam, gdzie albo wogóle brak światła, albo też guzie 
dostęp z światłem otwarłem jest niedozwolony z uwagi na możność

wzniecenia pożaru.

Latarka elektryczna z baterją „CEK11EIA** ma bardzo w s z e c h '  
s tr o n n e  zastosowanie, gdy chodzi np. o oświetlenie ciemnych 
orzejść, schodów,, korytarzy, piwnic, strychów, ciemnych pokoi, szai itp. 
Oświetla ona w  ciemne wieczory i noce nieoświetlone ulice, place, dro­
gowskazy, słupy graniczne, wskazuje turystom przeszkody i grożące 
niebezpieczeństwa i jest wogóle niezbędną w domu i poza domem.

Nienaganne działanie latarki kieszonkowej zależne jest przedewszyst- 
kiem od jakości baterji, dlatego

k u p u jc ie  w ię c  i  nazywajcie w yłącK pis

b a t e r j e

Baterje M eszfenfew e CENTRA —  są  pśerwssorrfćłEtej 
odznaczają sae w ielką pojem nością dte&ry £ziaą i  dają jasne

i  b iałe św iatło .

s
i/.

saiininiBiuBuiiiiiiiiiiiiiiiuuinuimjuBHuuiiinuiuuiiiiiuuiiiiniiiuiuiiuiiuiJiBiipimiiuiuuuiiiiiiiuriiiiinitiHuuuiuuiiiiiiiiuiiiiuHiKiti’

iA  wyrobienie jakiejkolwiek posady dam 200 Zł. Wy­
kształcenie średnie, plus pedagogiczne, stuajum  wy- 
cnowawcze; a-letnia Praca administracyjno-organi- 
zacyjn i w towarzystwie oświatowym. Nadto jeżyk 
........................  ografjd,niemiecki, stenografja, referencje. Zgłoszenie do 
iłowa pon Ltoleaiaw K. 9270

rtŁYNAKZ, ionaiy  17 łat 
tnie świadectwa od pażi 
sadę. Zgłoszenia; tłow o 
wy' 9282

WOLNE POSADY. 
S groszy za wyraz.

POSZUKUJĘ instruktora do 3 chłopców kiucy I. UL 
V. gimnazjalnej wymagany język francuski. Warun­
ki umowy listownie. Władysław Muller, naczelnik 
stacji DubtiO, Wołyń. 9266

MM MMII
MIESZKANIA S K L E p T  LuKALE. 

8 groszy za wyraz.

POKOJ z pełnym  kom fortem , łazienką do użytku do 
wynajęcia. Wiad omożć: Romannwicza 10, drzwi 3 
między e—t ._________________________ ■ 9221

POSZUKUJĘ 2 iiib 3 pokoji z komfortem pod „500" 
adm ieistracja Śtowa P o l s k i e g o . _______  9233

MAGAZYN i plac do wynajęcia. W iadomość l Oiita- 
nowicza 'fi. drzwi 3. między j—4.____________0222

POKÓJ z utrzymaniem dla studentek lub uczenie 
Wiadomość Kochanowskiego 42/1, drzwi 5. 9236

Urząd Wuje^ódzlfi Słarcisłswffwski 
Okrrrjowa Dyt^kcja Kofećt iPubliezr.ych. 
L.111

na

2998 ex 1927. , Stanisławów, dnia 10 września 1927

PRZETARG PUBLICZNY
wykonanie budowy domu li. piętrowego dla hfiinkcjonarjuszydomu II.

ceinych'1 Straty celnej w Woronience.
Formularze ofertowe i ślepe kcaztorysy stanowiące integralną część oferty 

można nabyć w biurze Oddziału III Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych, 
III piętro, drzwi Ńr. 132 gmach sądowy, codziennie od godziny 11 doi3-ej aż do 
dnia przetargu. Zarazem w powyższym czasie i miejscu wystawione będą do 
wglądu zatwierdzone plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki budowy o:ez 
obowiązujące przepisy tymczasowe o oddawaniu państwowych robót i dostaw.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 września br, w Urzędzie Wojewódzkim 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w biurze Oddziału lii o godz. 12-ej.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta do przetargu na 
budowę domu dla funkcjonariuszy celnych i Straży celnej w Woronience" wraz

potwierdzeniem na złożone wadjuia w Kanceiarji Okręgowej Dyrekcji Kobót 
ublicznych w wysokości 5 proc. od oferowanej sumy należy Wnosić do Okre-Publicznych w wysokości 5 proc. od oferowanej sumy należy Wnosić do Okrę­

gowej Dyrekcji Robót Publicznych w Stanisławowie najpóźniej do godziny 11-ej 
przedpołudniem w dniu 27 września 1927., :

Dyrektor:
In a , P o łu d n ie u s k i,

Olurc Mieszkaniowa,
Kopernika Ze, te łe ten  4>4o, poszukuje : 
mieszkania, różne pokoji, zaraz wynajmie. 
Wille, kamienice e. woinera mieszkaniem 
kupi.   TTU

m

HCKÓj frontowy umeblowany do wynajęcia m. Su-
, pińskiego 5, drzwi i. 9757
DUŻY pokój dla 2 paniem z lepszych domów z utrzy­

maniem w iem  luo częściowom, Komartowiczj 22, 
ll. p. drzwi 7, między 11 5.   <L34

POKÓJ kawalerski frontowy duży jasny (parter; dla
poważnego pana od 1 października do wynaj . - la  
strona.T echniki do Admin. pod Spokój 92ł9

rLf-.Ó| osobny umeblowany przedpokój elektryka, 
z utrzymaniem dla dwu studentek. Zgłoszenia ..'.urn. 
Słowa Polskiego pod „inteligentna Rodzina11. 92óo

. - 2  pokoji umeblowanych w okolicy Akademickiej, 
Parku, tiiekrępUiące wejście, łazienka, komfort, po­
szukiwane. Zgłoszenia .Komfort” do Generalnej Eks­
pedycji ogłoszeń, Legjonów 1. 9iUt

jp-MM.̂ aiitunrniTiiin iiiMi m w i.,

ni

I
Is

B jjS LJO T E K I ZESPO ŁU STB, 1
W acław  M e jb a u m :  P O D S T A W Y  N A R O D O W E G O '

I

HUh
NAUKA l WiwiiuWANic.  

8 groszy za wyraz.

8

M Y Ś L E N I A  I N A R O D O W E J  P O L I T Y K I  Z ł .  1 ~  
S i. K u p c zy  lisk i:  SY STEM  S P O Ł E C Z N Y  i G o s p o ­

si
l

D A R C Z Y  H E N R Y K A  F O R D A Z ł. 1*-
Po ns&ytfa w k s i ę g a r n i a c h  i w Ctbljotete Z e s p o ł u  Stu 

Lwów, Zimorowlcza 1S.

i

L lU ao  nauczy,cieisklB w s r .l  l iach ia r  Lwów, Kio- 
nowicza 10 od J»ńe)—1.-ej poleca nauczycielki, na­
uczycieli, na klasy gim nasialne i pęwszei,hne. fre- 

udzoziemku _blanki, bony i dud 9173

WPIJY

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki t ,  egzaminem
państwowym, ućzeiiięa jiro f, Kurza poszukuje lekcji.

Zuzanna Kozakoufa Dwernl-

na Kursa rtniikl gry tłFrr-jtwsJ
•ż teorji praktyce wSViL,UPpO- 

FjLiVf“ (Spółka zarejestrowana) przyjmuje 
Dyrekcja Wytwórni codziennie od goaziny 
10 l i  i od 3—3 w kanceiarji kursów Dra 
Józefa Giuziiiskiego, przy u). Piłsudskiego 
(Pańska 14)- Wpisy do 2u: bm. 9231

tasK ów e zgłoszenia; 
ckiego 10 1 p. 9187

INSTiTUTSiCE bitu  rdcoinma.ióde donnę leęoiis par 
1 zł. 50. Ecrivs Błocka, Tarnowskiego 45. 9256

LEZiOMi d* fe lia n o  awgrasąwiii Crodzicklch
STENOGRAF, 

wyucza ilsn 
Stenopi
spektpw. " 9i

J ł | t  RO??OCZąfO 8930

W P I S Y  N A  K U R  7A
KROJU I SZYCIA

w  kont. w yższe) sz k o le  kroju I szycia

ą . SDaŁOUfSKISi
Lwów, il. Akadem icka 22, Telef. 25-4i,

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM sk rad z i.n ą  książeczkę wojskową wy. 
stawioną, prże ~ P. K. U. Lwów, orkz dowód osobi­
sty. W acław Ciągło. 9J4ą

RÓ2NE d o n ie sie n ia .
S groszy za Wyrazi

FELIKS Czekoński W O khow cach poczta Sanok, do 
'starcztarczy  robutników do '-opania ziemniaków 1 bura- 
ków. warunki pisemne lub ustne. ; 9205

NIEZWYKŁA okazja dla pań J Codziennie pokaz sq- 
peluszy najnowszych modeli jesiennych w salonie 
mód Kochanowskiego n a  praw , parter. fl238

UCZESTNICY Konkursu filmowego towarzystwa1 „Roz- 
wj5j“, zechcą, zgłosić się w lokalu .Rozwoju*, ul. 
l.zgionów d i. p. po odbiór fotografii we wtorki, 
czwartki, piątki od godz. 6-ej do £-ej i 1/2 popołu­
dniu. Zarząd. 9287

MNISfltiłUA REflTOWhff
fabryki we Lwowie ab odstąpienia wrad 
z  pięknem fnieszkanieną. Potrzebny k-apitąf 
okoio 1.200 doi. Możliwa spółka wzole.dnie 
sprzedaż- Zgłoszenia listowne : tółyszfifccka 

Lwów, CbOdklewieza 9.
ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej 

Włi bnezek, Lwów, Akademicka 4, teiafonon 18-4d.
7470

STROI naprawia. Eórtepiańy i pianina po zniion jnh  
cenach, przyjmuje zamówienia na wyjazd ńa jifo- 
wincję Mieczysław Herman Lwów, św. Zofji Ta. 9196

CHOr ÓSY weneryczne i zastarzała .skórne, .teurair 
sterijl seksualną leczy specjalista dr. Friscfi, Wą- 
łowa 11.  n . 888Q,

ZEGARKI damskie starom odne, kieszonkowe, prze- 
•, raida ńa ręczne' Jan Seltęłireich, Lwów, pi. Marją.

Cki 5.
2 wolne miejsca w grobowcu, na cm entarzu Łucza.- 

kowskim w pierwszym polu poszukuję. Odpowiedź- 
z podahlem ceny poti „Alina- do Administracji 
Słowa Polskiego . . ■ ..'9171,

Ssstiiiisiu tM# iłłw ił; iHEjtofij 
D r. irYisch h a w itk a

B. sekund; Państw. Szpit Powszochńego 

Ordynuje dla Kobiet od 2—dp 5, Wałowa l i
PRZEDSTAWICIEL zagranicznej firmy debrze zapro­

wadzony w kraju celem rozszenia r , iaiębrprsU  a 
poszukuje wspólnika z kap itałem ' od )5.0uU zł. pet- 
ua gwaiancja w towarze. Łaskawe zgłoszenia adńi: 

' S ło w a  ,,Bpóln ikr?::i . 1 _  .9251

AWiZO.
W nr. 209 „Monitor? Polskiego" 1

z dnia 13, IX. b. r. i nr. 248 „Polski 
dnią 1,1; IX. o. r.Zbr.ójnefr 'z  dnia 11. IX. b. r. Depar­

tament mźynierji M. S. Wojsk ogłosił 
przetarg ijś wykonanie i dpstawę 589 
nadwozi do samochodów półciężaro-
wycit rnarki „S,.‘a“. 9283 .
L. 0224/111/27.
TYMCZASOWY ZARZAD l ÓWIATOFIT

rozpisuje nirtiejszem 
K O N K U R S ' 1 

na posadę likwidatora Po.*- iatowej Kas. 
Oszczędności w  Lubaczowie z terminem db 
wnoszenia podań jjpi adresem Wydziału 
Powiatowego dp dnia 31 października 192L

Obywatęiśtwó polskie. Gruntowna z n a jo ­
m o ś ć  b u iią l te r j i  i  p r z e p is ó w  o  k o m u n a ln y c h  
k a s a c h  oszczędności, p o p a r t a  o rv g in a in e m i 
d o k u m e n ta m i.  D o  p o d a n ia  d o ł ą c z y :  n a je ż y  
p o n a d to  c u n C u iu m  vitae.

Do posady t e j  p r z y w ią z a n e  s ą . p c ib o ry  
IX -g c  s to p n ia  n o r m y  r z ą d o w e j  w r a z  z  w s z e l ­
k im i d o a a tk a m i .  ~  P o  ro k tt  p ro w iz o ry c z n e j  
s łu ż b y  n a s tą p ić  m o ż e  s ta b i l iz a c ja  z  p r a w e m  
d o  e m e r y tu ry  i a w a n s  w  p o b o r a c h .

Sekretarz:;. Komisarz r> ądewyp. o
Bauer. 9266 Koralewski,

D zie ła ,
Broszury

A fis z e
C z a s o p i s m a

w s ze lk ie  druki
. p r a y j m t i S . e

sra z

9117

NAUCZYClEl.KA rysuuKÓ1'. z egzaminem państwo: 
obejmie leKcje w zakładach ■*-*------—Mrym j ^______  ^ ^

prywatnych. A dm .'Słow a /Rysunki*

L w ó w
ul. Zim o ro w ic za  11-15,

ftr. Telefonu 14-27.

iH ifiii!!.
-Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Wilhelm Aiitoni Skrzyczyńskł. Z  d r u k a r n i  Ŝłô ya J ! o L s k ’ 5g o i"  L w ó w /  . u l  22morowteza 15-


